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KOMUNIKAT O OBRADACH SEJMU USTAWODAWCZEGO RP| Rola rzemiosła 


Zmiana systemu pieniężneg 


jednomyślnie została przyjęta 


WARSZAWA. (PAP). NA PORZĄDKU OBRAD WIECZORNEGO PO- 
SIEDZENIA SEJMU, DNIA 28 BM., ROZPATRYWANA BYŁA USTA- 


Wycieczka 
robotników rolnych 
wróciła do kraju 


3 


Stan zdrowia Forera 


GENEWA (PAP) Dziennik paryski „Hu 
manite* donosi, że stan zdrowia Maurice 
Thoreza w dalszym ciągu szybko się po 
prawia i że za kilka dni lekarze zezwolą 
mu wstać z łóżka. 


Uklad 


WA WNIESIONA PRZEZ RAD 


PAŃSTWA I RZĄD R. P., DOTY- 


CZĄCA ZMIANY SYSTEMU PIENIĘŻNEGO. 


Ustawę  referował min. finansów 


Konstanty Dąbrowski. 


W dyskusji nad ustawą głos za- 
brali: przewodniczący CRZZ. poseł 


"W dniu 26 bm. do Warszawy 
wróciła wycieczka robotników rol- 
nych i pracowników PGR, która od. 
3 do 25 bm. zwiedzała sowchozy 
radzieckie. 

Na zdjęciu: Fragment powitania 
na «dworcu Gdańskim. Min. Dąb: 
Kocioł w rozmowie z uczestniczką 
ieczki. Foto: Film Polski, 


pieniądz, a mianowicie złoty równy 


W. Kłosiewicz (PZPR) oraz przew. 
ZSCh. poseł Ożga-Michalski (ZSL). 
Ustawa o zmianie systemu pienięż- 
nego przyjęta została jednomyślnie. 
ównocześnie Sejm uchwalił usta- 
wę o zakazie posiadania walut ob- 
cych, monet złotych, złota i platyny 
oraz o zaostrzeniu kar za niektóre 
przestępstwa dewizowe. 


Uchwała 
Rady Ministrów 


z dnia 28 października 
1950r. w sprawie zmiany 
systemu pieniężnego 

Na podstawie ustawy o zmianie sy- 
stemu pozew, uchwalonej przez 
Sejm Ustawodawczy w dniu dzi- 
siejszym, wprowadzony zostaje z 
dmem 30 października 1950 r. nowy 


dów: 
f "eszliśmy w okres Sześciolet- 
miego Planu Rozwoju Gospo- 
darczego i Budowy Podstaw Socja- 
lizmu w Polsce. Wykonanie tego 


ratyfikował Sejm Ustawodawczy RP 


WARSZAWA (PAP) NAJWAŻNIEJSZYM PUNKTEM OBRAD 85 POSIEDZENIA | 


SEJMU USTAWODAWCZEGO RP W DNIU 28 BM. BYŁA JEDNOMYŚLNA RA. 
TYFIKACJA UKŁADU MIĘDZY RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ A NIEMIECKĄ 
REPUBLIKĄ DEMOKRATYCZNĄ O WYTYCZENIU USTALONEJ I ISTNIEJĄ- 


CEJ POLSKO-NIEMIECKIEJ ” GRANICY 
RZELCU 6 LIPCA 1950 r. 


Na posiedzenie przybył rząd z premie. ! 
rem  Cyrankiewiczem,  wicepremierami 
Mincem, Chełchowskim, Korzyckim i mi 
nistrem obrony narodowej marszałkiem 
Polski Rokóssowskim ma czele, Obecny 
był również szef misji dyplomatycznej 
NRD amb. Friedrich Wolf. 

Wicemarszałek Barcikowski odczytał 
przed otwarciem posiedzenia tekst zarzą- 
dzenia Prezydenta RP z dnia 24 bm. w 
sprawie zwołania Sejmu Ustawodawcze- 
go na zwyczajną sesję jesienną 1950 r., 
oświadczając, że na podstawie tego zarzą 
dzenia zostało zwołane dzisiejsze posie. 
dzenie sejmu z porządkiem dziennym, 
który został posłom doręczony. 

Po powołaniu sekretarzy przewodniczą- 
ey wicemarszałek Barcikowski poświęcił 
krótkie przemówienie pośmiertne zmar- 
łym ostatnio posłom Andrzejowi Majowi 
oraz Tomaszowi Wiąckowi. Izba uczciła 
pamięć zmarłych posłów chwilą ciszy, 

Z kolei Sejm stwierdził wygaśnięcie 
z powodu zrzeczenia się mandatów nast. 
posłów: Władysława Wolskiego, Stanisła. 
wa Osieckiego, Andrzeja Witosa, Stani- 
sława Jagusza, Hanny Chorążyny, Piotra 
Chwalińskiego oraz Stefana  Olszewskie- 
go. 


Wicemarszałek Barcikowski zakomuni 
kował następnie Izbie, że wpłynęły pl. 
sma òd’ Prezydenta RP z zawiadomie- 
niem o wymiane dokumentów ratyfikacyj | 
nych konwencji między Rzeczpospolitą a 
węgierską Ludową Republiką w sprawie 
ochrony roślin uprawnych przed szkod 
nikami | chorobami, podpisanej w Bu- | 
dapeszcie 29 października 1949 r. oraz o0 
wymianie dokumentów ratyfikacyjnych 


PAŃSTWOWEJ, PODPISANEGO W ZGO- 


konwencji sanitarno.weterynaryjnej. mię 
dzy Rzeczpospolitą Polską a Ludową Re- 
publiką Węgierską, podpisanej w Buda- 
peszcie 29 października 1949 r. 

Przewodniczący informuje posłów, że 
wpłynęło od Prezesa Rady Ministrów 
pismo zawiadamiające, że Prezydent RP 
dekretem z dnia 17 bm. mianował Ju. 
liana Tokarskiego ministrem przemysłu 
ciężkiego. 

Wicemarszałek Barcikowski podaje do 
wiadomości Izby tekst pisma Prezesa Ra 
dy Ministrów z dnia 13 bm., w którym 
rząd przedkłada Sejmowi Ustawodawcze 
mu do zatwierdzenia 16 dekretów z mocą 
ustawy, ogłoszonych w nr nr 44 I 6% z r. 
1950 Dziennika Ustaw RP. Dekrety te 
zostały skierowane do odpowiednich ko- 


misji sejmowych. 

Izba wyraziła następnie zgodę na uzu- 
pełnienie porządku dziennego jeszcze jed 
nym, drugim z kolei punktem, o brzmie. 
niu nast.: pierwsze czytanie uchwalonego 
przez Radę Państwa w dniu 26 bm. a 
przez Radę Ministrów w dniu 24 bm. 
projektu ustawy o zawodzie lekarza. 

Sejm przystąpił z kolei do pierwszego 
punktu porządku dziennego obrad, a 
mianowicie do pierwszego czytania rządo 
wego projektu ustawy o ratyfikacji ukła 
du między Rzeczpospolitą Polską a NRD 
o wytyczeniu ustalonej i istniejącej pol- 
sko-niemieckiej granicy państwowej, pod 
pisanego w Zgorzelcu dnia 6 lipca 1950 
roku. 

Wicemarszałek Barcikowski udzielił gło 
su wiceministrowi spraw zagr. dr. St. 
Skrzeszewskiemu którego Izba powitała 
oklaskami. 
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Nowi korespondenci 


ukończyli kurs „Gazety Pomorskiej“ 


Wczoraj odbyło się uroczyste za- 
kończenie kursu dla korespondentów 
robotniczych pomorskiej prasy, zor- 
ganizowanego przy Redakcji „Gaze- 
ty Pomorskićj* przez Zarząd Okr. 
Pomorskiego Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P. w Bydgoszczy. W kursie wzię- 
ło udział 22 korespondentów z Byd- 
goszczy, Gmidziddza, Torunia, Ino- 
wrocławia i Włocławka. 


Przemówienie okolieznościowe wy- 
głosił red. nacz, „Gazety Pomorskiej" 
Andrzej Nowicki. W imieniu kursan- 


tów przemówił Orchowski, kores- 
pondent „Gazety Pomorskiej" z Hu- 
ty Szkła „Irena“ w Inowrocławiu. 
Po rozdaniu zaświadczeń ukończenia 
kursu: i upominków książkowych, 
odśpiewano wspólnie „Międzynaro- 
dówkę”. ; 


Dwaj spośród kursantów: Orchow- 
ski i Banaszewski z Pomorskiej Od- 
lewni i Emaliarni w Grudziądzu za- 
trudnieni zostali w Redakcji „Ga- 
zety Pomorskiej“ w charakterze eta- 
towych współpracowników. 


planu wymaga oparcia całej gospo- 
darki na trwałej walucie, której siła 
nabywcza będzie stale wzrastać. Na- 
sza dotychczasowa waluta nie odpo- 
wiadała tym warunkom, gdyż po- 
wstała w okresie, kiedy trwała jesz- 
cze wojna (styczeń 194 r.) i gdy sy- 
stem walutowy był całkowicie pod- 
ważony przez okupanta. W związku 
z tym dotychczasowa waluta nasza 
nie mogła być ustalona jako wysoko 
wartościowa, a wartość jej nie mogła 
być określona w złocie. 
Wzmocniona gospodarka Polski Lu 
dowej nie może nadal opierać się na 
piómiądzu, który powstał w czasie, 
gdy cała gospodarka była zrujnowa- 
na i nieustabilizowana. Wzmocnio- 
nej i ustabilizowanej gospodarce mu- 
si odpowiadać mocna, trwała i wy- 
sokowartościowa waluta. 
Elementy spekulacyjne i żyją- 
ce z wyzysku, wykorzystując 
trudności okresu powojennego, zdo- 
łały nagromadzić wielkie zapasy pie 
niężne. Daje to możność tym elemen 
tom przechwytywać częściowo towa- 
ry przeznaczone dla pracujących, 
dezorganizować gdzie niegdzie rynek 
i uprawiać wciąż jeszcze spekulację. 
oprowadze OTTA V waruta 
wej pozbawi elementy spekulacyjne 
poważnej części nagrabionych przez 
nie kapitałów i spowoduje niewątpli- 
wie dalsze polepszenie sytuacji ryn- 


-kowej -na korzyść ludności pracu- 


jącej. 

3 Fakt istnienia  niskowartościo- 

© wej waluty stwarzał dla wrogów 
wewnętrznych i zewnętrznych moż- 
liwość podważania zaufania do na- 
szego pieniądza i stanowił hamulec 
dla wzrostu oszczędności ludzi pra- 
cy, normalnie postępującego za wzro 
stem zarobków i dochodów. Jedno- 
cześnie zaś istnienie takiej waluty nie 
stwarzało dostatecznych bodźców do 
walki o najoszczędniejsze i najracjo- 
nalniejsze prowadzenie gospodarki 
narodowej. j 

Ukształtowanie nowej waluty jako 
wysokowartościowej, o wartości 
ściśle określonej w złocie, stwarza 
mocną podstawę dla powszechnego 
zaufania i szacunku dla pieniądza 
jako środka lokaty oszczędności. 
które ze wzrostem zarobków i docho 
dów ludności pracującej będą stale 
wz*astać. Nowy pieniądz daje ma- 
som pracującym dodatkowe możli- 
wości w walce o najbardziej racjo- 
nalną i oszczędną gospodarkę. Jesi 
to podstawowym warunkiem reali- 
zacji wielkich zadań Planu Sześcio- 
letniego i dalszego podnoszenia stopy 
życiowej ludności pracującej. 


4stnienie niskowartościowej wa- 
luty stawiało Polskę w nieko- 
rzystnej sytuacji w stosunku do kra- 
jów kapitalistycznych. Waluty tych 
krajów ulegają systematycznej de- 
waluacji i tracą;swą siłę nabywczą. 
Ten proces dewaluacji jest wynikiem 
postępującego kryzysu ekonomiczne- 
go w krajach  kapitalistycznych. 
Tymczasem u nas ma miejsce stały 
i szybki rozwój gospodarczy i stale 
podnosi się stopa życiowa mas pra- 
cujących. Wskutek tego jednak, że 
nasz złoty powojenny ustalony był 
jako waluta niskowartościowa, nasz 
wzrost gospodarczy nie znajdował 
właściwego odbicia walutowego. 
Dzięki ustaleniu wysókowartościo- 
wego pieniądza uzyskamy właściwe 
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Ważne szczegóły 
dotyczące zmiany systemu pie- 


niężnego znajdą Czytelnicy na 
dalszych stronach naszego pisma. 


-niejszym 


w Pilanie - 
Sześcioletn'm 


Plan sześcioletni, przewidując rozbu* 
dowę poszczególnych gizz} produkcji, 
a przede wszystkim przemyszu, i usta- 
lając ambitne wyniki produkcyjne, sta- 
le wzrastające w miarę wkraczania w 
coraz dalsze etapy planu, nie przewi- 
duje osobnych cyir dla rzemiosła. Bio- 
rąc zaś pod uwagę fakt, że w ciągu o- 
kresu sześciolelniego ma nastąpić dale 
ko idące przeobrażenie organizacyjne 
rzemiosła indywidualnego w kierunku 
jego uspożecznienia, z tym, że przy 
końcu Planu sześcioletniego 60 proc. 
rzemiosła indywidualnego ma już na- 
leżeć do rzemiosza uspożecznionego, 
trzeba stwierdzić, że umieszczenie wat 
tości produkcji rzemiosła indywidualne 
go w Planie sześcioletnim byłoby bar- 
dzo trudne, jeśli nie niemożliwe, zwža 
szcza, gdy uwzględnimy liczne inne 
trudności przy ustaleniu wartości usług 
j produkcji warsztatów rzemieślniczych 
rozrzuconych w wielkiej liczbie po ca- 
żym kraju. 

Byłoby jednak błędnym mniema- 
nie, że nieuwzględnienie rzemiosła in- 
dywidualnego w osobnych cyfrach w 
Planie sześcioletnim jest równoznaczne 
z jego pominięciem. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że przemysł państwowy i 


spółdzielczy, mający osiągnąć tak gi-' 


gantyczne wyniki, jakie zakreśla Plan, 
musi liczyć w dalszym ciągu na po- 
moc, jaką daje mu masa drobhych war 
sztatów rzemieślniczych. Z drugiej stro 


wymagać będzie znacznego wzrostu 
produkcji | uszug nietylko rzemiosła 
uspożecznionego, lecz także warszta- 
tów indywidualnych. W tej sprawie nie 
potrzeba przytaczać specjalnych argu- 
mentów. Młody przemysł państwowy 
i uspołeczniony, wytężając całą swoją 
energię w kierunku uzyskania wyma- 
ganej wydajności, nie będzie w stanie 
równocześnie dbać o rozszerzenie 
wachlarza produkcji do ostatnich dro- 
biazgów, potrzebnych coraz licz- 
rzeszom pracujących (w 
tym znaczny odzam kobiet), które 
również zajęte uzyskaniem i prze- 
kraczaniem przepisanych norm, nie tył 
ka w dotychczasowym, ale nawet w szer 
szym zakresie będą zdane na pomoc 
elastycznego „wszędobylskiego” i zin- 
dywiduałizowanego w swej produkcji 
małego warsztatu rzemieślniczego. 

Niech fe uwagi wystarczą na dowód, 
te aktywność gospodarcza drobnego, 
'ndywidualnego warsztatu rzemieślni- 
czego w interesie wykonania Planu 
sześcioletniego musi być podniesiona, 
i fo w tym samym stopniu, jeśli nie w 
wiąkszym, co w pozostażych gał 
orodukcji. f 

Jak dojść do tej zwiększonej aktyw- 
nościł Pierwszym warunkiem jest od- 
vowiednia postawa psychiczna drobne- 
ao wytwórcy. Musi on wiedzieć o tym, 
te od wyniku jego pracy, załeży rów- 
nież wykonanie planu, jaki sobie po- 
stawił cały naród na okres sześciu lał. 
Musi on wiedzieć, że zamiar uspożecz- 
wienia rzemiosżza indywiduslnego w 60 
proc., to nie zamiar likwidacji rzemio- 
sła indywidualnego, ale chęć wzmoże- 
nia produkcji rzemieślniczej jako <a- 
żości. Poprostu następuje rezygnacja z 
sewnej formy produkcji dla wzmoże- 
nia jej treści, a więc produkcji samej. 
Sam fakt, że przewiduje się pozosta- 
wienie formy indywidualnej w 40 proc. 
jest najlepszym dowodem na to, że nie 
chodzi w pierwszym rzędzie o zlikwi« 
dowanie indywidualnej formy produk- 
cj, gdyż jest rzeczą oczywistą, że w 
naszych w gospodarczych z 
tej formy nawet w tak długim planie, 
jak sześcioletni, zrezygnować nie mo" 
żemy. 

Ta racja byłu indywidualnego rze- 
młosża, oparta nie na pustej, napuszo- 
nej tradycji, lecz na potencjale produk 
cyjnym, musi oczywiście być udowod- 
pwd sis produkcyjnymi. I dla- 
lego musi nastąpić zwiększenie wysił- 
ku produkcyjnego, zwiekszenie wydał- 
ności, oparte na pogłębieniu fachowo- 
ści i zracjonalirowaniu. procesu pro- 
dukcyjnego, na oszczędnym zużywa« 
niu surowców į wykorzystaniu wszel« 
kich materizżów zastępczych, a zwła« 
szcza odpadków i lokalnych surowców. 
Pogźębiony i upowszechniony musi być 
proces samoksztażcenia technicznego 


zh 
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"same skutki co niesprawiedliwy, omy- 


: kę z biurok.-cią i stratę czasu potrzeb- 


rzemloiża | podniesienia jego etyczne- 
go poziomu, aby wszelkie perturbacje 
produkcji, wynikające z niedostatecz- 
nego poziomu technicznego | etyczne- 
go, zmalały do minimum. 
Konsekwencje tego jedynie słuszne: 
go stanowiska idą oczywiście dalej. 
Przede wszysikim musi być uregulowa- 
ne zaopatrzenie drobnych warsztatów, 
a uregulowanie to musi być bezwzglę- 
dnie respektowane. Brok bowiem tego 
uregulowania powoduje oczywiście te 


kowy wymiar czy domiar podatkowy. 
to znaczy bezskuteczną bieganinę, wal- 


nego tak bardzo na produkcję. Samo 
przyrzeczenie poparcia, choćby najbar: 
dziej szczere, nie wystarcza, 

Z uwagi na brak miejsca ograniczy: 
my się do wskazania tych dwóch prze- 
szkód zewnętrznych (nie nowych zresz- 
tą] godzących w swych skutkach w wy 
konanie Planu 6-leiniego od strony rze- 
miosła indywidualnego. Usunięcie ich 
może w systemie gospodarki planowej 
nastapić tylko przy udziale czynników 
odqgórnych. 

Nie wątpimy, że to nastąpi w naj- 


"bliższym już czasie, gdyż tylko wtedy 


wytworzymy klimat, konieczny dla peł- 
nego wykorzystania potencjału produk 
cyjnego rzemiosża. Oczywiście pod jed 
nym warunkiem. Mianowicie, że | rze- 
miosło indywidualne, w peżni uświado- 
'mione o swej roli w wielkim dziele 
Planu 6-letniego, zdobedzie się na naj- 
większy wysizek techniczny, gospodar- 
ezv i etyczny, 
Znając ambicję rzemiosła | biorąc 
pod uwagę jego zreformowany po woj 
nie aparat administracyjny, sądzimy, że 


. zadanie to jest realne | bezwzględnie 


będzie wykonane. 
Anzelm Gorywoda, 


Pomnik ku czci 


„Młodej Gwardii“ 


MOSKWA (PAP). Komitet do 


Spraw Sztuki przy Radzie Mini-, 
„projekt 


strów ZSRR zatwierdził 
Po. który zostanie wzniesiony 
u czci bohaterów Krasnodonu — 
członków swłodzieżowej organizacji 
podziemnej „Młoda Gwardia", * któ- 
rzy polegli w walce przeciwko 'na- 
jeźdźcom 
w mieście Krasnodonie na. Ukrainie. 
Wysokość 
11 metrów. 


wego marmuru... « _. ... toaa 


Ukraina 
w 103 proc. wykonała 
plan przemysłowy 


KIJÓW PAP). Urząd Statystycz- | 


mnika sięgać będzie, cze gotówk 
3 dlany będzie z brąza | wypłacone 
"į wzniesiony na fundamencie z różo- 


, | pracujących 
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odbicie naszej rosnącej siły gospo- 
darczej i słuszny stosunek do walut 
państw kapitalistycznych, co unie- 
możliwi zagranicznym kapitalistom 
ciągnięcie niczym nie uzasadnionych 
korzyści w obrocie walutowym z na- 
szym krajem. Dzięki reformie walu- 
towej złoty polski jako: nasz narodo- 

y pieniądz zajmie w układzie wa- 
lut międzynarodowych miejsce, odpo 
wiadające naszej faktycznej sile go- 
spodarczej. Wartość jego będzie o- 
kreślona jako równa rublowi — wa- 
lucie potężnego mocarstwa socjali- 
stycznego, najmocniejszej walucie 
świata 

Reforma zostaje przeprowadzona 
w ten sposób, iż ceny i place prze- 
licza się wg jednakowego dżielnika 
100 zł dotychczasowych równe 3 zło- 
nym w nowym pieniądzu. W ten spo 
sób zachowany zostaje dotychczaso- 
wy układ cen i płac i stworzone zo- 
stają warunki dla dąlszego wzrostu 
siły nabywczej pieniądza oraz pod- 
noszenia się stopy życiowej mas pra- 
cujących. Ponieważ jednak osiągnię- 
cie tych celów możliwe jest tylko, 
jeżeli spekulanci i wyzyskiwacze po- 
zbawieni będą nagromadzonych w 
ich ręku znacznych zasobów gotów- 
ki, wymiana gotówki następuje nie 
w takim stosunku, jak przeliczenie 
cen i płac (100:3), lecz w stosunku 
niższym, a mianowicie 100 zł za 1 zł 
w nowym pieniądzu. Straty poniosą 


| wiec przede wszystkim elementy spe 


kulacyjne, które nagromadziły wiel- 

kie zasoby gotówki. 
Oszczędności ludności pracującej, 

złożone w kasach oszczędności, prze- 


liczone zostają w takim samym sto- 


sunku jak ceny i płace, a więc po- 
zostają nieuszczuplone. Dokonanie 
wymiany z końcem miesiąca, kiedy 
ludność pracująca z reguły wydat- 
kowała już otrzymane uposażenia i 
zarobki, zmniejsza znacznie możli- 
wość poniesienia strat przez robot- 
ników i pracowników umysłowych. 


niemiecko - faszystowskim | Pracownikom, którzy ze względu na 


termin wypłaty mogą posiadać jus 

z poprzedniej wypłaty, 
dzie dodatkowe wyna- 
„grodzenie. wyrównawcze. SERA! 
„ Możliwość powiesienia strat przez 
chłopów zmniejszona 
zostaje na skutek pelnego (na równi 
z płacami i cenami) przewartościo- 
wania wszystkich należności z tytu- 
łu skupu i kontraktacji artykułów 
rolnych i hodowlanych oraz przeli- 
czenia drugiej raty podatku grunto- 
wego i wpłaty na FOR według sto- 
sunku 100 zł dotychczasowych równe 
1 zł w nowym pieniądzu. Gospodar- 


"stal globalnie w 103 proc., a produk- 


ny Republiki Ukraińskiej opubliko- | stwa mało- i średniorolne mogą ratę 
wał wyniki wykonania państwowego | tẹ uiścić w dotychczasowym pienią- 
planu rozwoju gospodarki narodowej} dzu aż do 5 listopada 1950 r. i oprócz 
w III kwartale 1950 r. tego uzyskują dalszą możliwość po- 
W zakresie produkcji przemysło- | prawy swego położenia przez znacz- 
wej plan kwartalny wykonany zo-|ne zmniejszenie ich zadłużenia wo- 
t bec bogaczy wiejskich. 
cja przemysłowa wzrosła o 28 proc.| Niemniej jednak przy tak wielkiej 
Górnicy, metalowcy, „budowniczowie i trudnej operacji nie da się uniknąć 
maszyn oraz robotnicy innych gałęzi pewnych strat i ze strony niektórych 
przemysłu ukraińskiego osiągnęli dal ludzi pracy. Ludność pracująca 


„szy wzrost produkcji: przemysłowej. | miast i wsi jako całość uzyska jed- 


nak niewątpliwie wielkie korzyści z 
tej reformy, a straty goi pan Dj 
osób zostaną szybko i z nadwyżką 
pokryte przez wprowadzenie nowego, 
wysokowartościowego pieniądza, któ. 
ry łuży dalszemu wzrostowi go- ! 
spodarki i dobrobytu mas pracują- 
cych. Nie ulega wątpliwości, że w 
oparciu o nowy pieniądz, “którego | 
siła nabywcza będzie stale wzrasta- 
ła, ułatwione i przyśpieszone będzie 
zbudowanie podstaw socjalizmu w 
Polsce i wzrost materialnego i kultu- 
ralnego poziomu mas pracujących, a 
więc wykonanie podstawowych za- 
dań Planu Sześcioletniego. 

Rząd R. P. wyraża przekonanie, że 
masy pracujące należycie ocenią 
przełomowe znaczenie reformy walu 
towej i przez swą świadomą i zdys- 
cyplinowaną postawę przyczynią się 
do jej szybkiego i sprawnego prze-, 
prowadzenia. 

Rada Ministrów uchwala, co nastę- 
spuje: 

I. NOWY PIENIĄDZ 
í Z dniem 30 października 1950 r. 


wprowadza się nowy pieniądz, | 
a mianowicie zloty równy 0,222168 , 


grama czystego złota. Zloty 8) 


się na 100 groszy. 
Narodowy Bank Polski wypusz 
cza w obieg z dniem 30 paź- 
dziernika 1950 r. nowe banknoty i 
monety metalowe (bilon), opiewające 
na nowy pieniądz. i 
3 Nowe banknoty wypuszczone 
będą w odcinkach opiewają- 
cych na 2 zł, 5 zł, 10 zł, 20 zł, 50 zł, 
100 zł i 500 zł w nowym rwą 
Nowe banknoty sporządzone bę | 
dą ha specjalnym trwałym pa- | 
pierze i opatrzone będą w odpowied- | 
nie znaki wodne. 
5 Monety metalowe (bilon) wy- 
puszczone będą w wartości i gr, 
2 gr, 10 gr, 20 gr, 50 gr i 1 zł w no- 
wym pieniądzu. 
Gry opiewające na złote 
dotychczasowe przestają być 
prawnym środkiem płatniczym z 
upływem dnia 29 października 1950 r. 
Jednakże w celu umożliwienia lud- 
ności nieprzerwanego czynienia za- 
kupów i korzystania z usług posta- 
mawia się, że banknotami opiewa- 
'jącymi na złote dotychczasowe w o- 
resie do dnia 5 listopada 1950 r. 
włącznie płacić można za artykuły 
spożywcze i codziennego użytku oraz 
za podstawowe usługi, z tym, że 
banknoty dotychczasowe ulegają 
przy tym automatycznemu przelicze 
niu według stosunku 100 zł dotych- 
czasowych równe 1 złotemu w no- 
wym pieniądzu. Listę tych podsta- 
wowych artykułów i usług określa 
odrębna instrukcja Rady Ministrów. 
Narodowy Bank Polski przepro 
wadzi wymianę banknotów 
opiewających na złote dotychczaso- 
we na nowy pieniądz, według sto- 
sunku 100 zł A miit ae rów- 
ne 1 złotemu w nowym pieniądzu. 
| Wymiana rozpocznie się z dniem 
30 października 1950 r. i trwać bę- 
dzie do dnia 8 listopada 1950 r. 
włącznie. 
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80 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 


e c.d. ze str | 
Przemówienie min.  Skrzeszewskiego 
przerywane było przez Izbę burzliwymi 
oklaskami. s 
Po przemówieniu wicemin. Skrze- 
szewskiego przedstawiciele wszyst- 
kich klubów poselskich panay nie 


- wypowiadali się za ratyfikacją ukła- 
- du między -Rzeczpospolitą Poleką a 


NRD o wytyczeniu ustalonej i ist- 
niejącej polsko-niemieckiej granicy 


' państwowej. 


Pos, Dworakowski (PZPR) stwier- 
dził, że ratyfikacja układu zgorze- 
leckiego jest ukoronowaniem etapu 
normalizacji i stabilizacji stosunków 
na- polsko-niemieckiej granicy. 

Stwierdzając na zakończenie, że 
układ zgorzelecki jest fundamentem 
przyjaźni i dobrosąsiedzkiej współ- 

racy między, Polską a NRD, pos. 
Juszkiewicz (ZSL) oświadcza, że 

lub poselski Zjednoczonego Str. 
Ludowego głosować będzie za raty- 
fikacją. j 

Pos. Wende (SD) stwierdza, że 


` szczerze demokratyczna, pokojowa 


olityka czołowych przywódców 
URD każe patrzeć spokojnie w przy- 


- szłość rozwoju stosunków polsko- 


niemieckich. U podstaw tych histo- 
rycznych przemian lęży stalinowska 


teoria i praktyka przyjaźni, pokoju ' 


i współpracy między narodami. Dla 


" tego też — mówi pos. Wende — chce- 
_ my powiedzieć naszym przyjaciołom 


w NRD, iż wierzymy, że pod ich 


` przewodem NRD -będzie konsek went- 


nie kontynuowała walkę o demo- 
kratyczne odrodzenie. j 


§ Zorganizowana zostanie taka 
ilość pankión wymiany, aby 
wymiana odbyła się szybko i spraw- 
nie, w sposób najdogodniejszy dla 
OTRE: Eons w. ORA wy- 
gi dA i mian nki i urz ocztowe 
W imieniu katolicko-społecznego ię; a ker A pm 
klubu poselskiego zabiera głos pos. | wpłaty w banknotach dotychczaso- 


Frankowski. | przeliczając je wedłu sipan j 


„Pragnę z trybuny sejmowej zwró- 
cié uwagę zarówno katolikom w 
NRD, jak i katolikom polskim na ko- £ 
nieczność zajęcia zdecydowanej 
stawy wobec nieobliczalnej akcji 
tolików  zachodnio-niemieckich" 
powiedział pos. Frankowski, stwier- 
dzając następnie, że w sprawie gra- 
nicy Odra-Nysa stoi w Polsce zwar- 
ty mur, katolicy zaś są jego częścią 
składową. 

Ostatni mówca w dyskusji, pos. 
Kruczkowski (PZPR), nazywa układ 
zgorzelski jednym z aktów otwiera- 
jących księgę nowej, pokojowej geo- 
grafii świata. 

Jednomyślność Sejmu, jako repre- 
zentacji całego narodu, znalazła po- 
twierdzenie w głosowaniu, w drugim 
i trzecim czytaniu. 

Gdy wicemarszałek Barcikowski 
stwierdza uchwalenie ustawy ratyfi- 
kacyjnej, posłowie wstają i przezE 
dłuższą chwilę, manifestują uczucia Æ 
radości. Wszyscy zwracają się wE 
stronę loży dyplomatycznej, z którejE 
amb. Wol Bórdrawii Izbę, dziękując Æ 
za tę manifestację przyjaźni. 
|wacji biorą również udział członko- 
ı wie Rządu z premierem Cyrankie- 
wiczem na czele. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego przy pierwszy czytaniu 
projektu ustawy o zawodzie lekarza, 
zabrał pos wicemin. zdrowia Jerzy 


ku 100 zł dotychczasowych równe 


Dnia ? listopada 1910 r. na stacji 
Astapowo (obecnie Lem Tołstoj) 
zmarł Lero Nikołajewicz Tołstoj 
Urodzony m 1828 r. ro Jasnej Po- 
lanie, do 16 roku życia pozostawał 
pod troskliwą opieką guroerneróm, 
rozpieszczany przez rodziców 
i słuzbę. O tym okresie spego ży 
cia Tołstoj później napisze: „Szczęś 
liwy, szczęśliwy okres dzieciń 
stwa..." Na uniwersytet mstępuje 
m Kazaniu, jednak pod ropływem 
lektury moyrasta przed Tołstojem 
problem młościański i ro rezulta 
cie rzuca studia, by wrócić na mieś 
i podjąć próby zmierzające do ul 
żenia doli chłopa. Zniechęcony nie 
pomodzeniem smej. — błędnie zro 
zumianej i źle pratama no - 
misji, roraca wkrótce do Moskmy 
Nie mogąc pogodzić się z pustola 
życia myższych sfer rosyjskich 
mstępuje do wojska i bierze nieba 


Sztąchelski. mem udział m obronie Semasta 

Następnie szereg projektów ustaw E pola. W 1%56 r. zr” mundni 
„odesłano po odbyciu czytania do od-Ē i myjeżlu za granicę lzając 
powiednich komisji, ` _ Francję, Szwajcarię, Wlochy 
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1 złotemu w nowym pieniądzu. 
9 Wszystkie banknoty dotycheza- 
sowe wymienia się bez ograni- 
czenia ilości. 
107 upływie okresu wymiany, tj. 
dnia 8 listopada 1950 r. godz. 18, 
banknoty dotychczasowe unieważnia 
się. i 
Il. PŁACE I CENY 


i Wszystkie płace i wynagrodze- 
nia za pracę, emerytury, renty, 
zaopatrzenia i stypendia ulegają 
przeliczeniu według stosunku 100 zł 
dotychczasowych równe 3 złotym w 
nowym pieniądzu. 
sp Wypłata robotnikom i pracow- 
nikom wynagrodzeń miesięcz- 
uvch, płatnych z dołu za paździer- 
nik i z góry za listopad 1950 r. na- 
stąpi w dniach od 50 października 
do 1 listopada 1950 r. w nowym pie- 
niądzu. 
3 Wszystkie ceny za towary i u- 
e? sługi ulegają przeliczeniu w 
tym samym stosunku jak płace, tzn. 
100 zł dotychczasowych równe 3 zło- 
tym w nowym pieniądzu. 


lil. PRZELICZENIE ZOBOWIĄZAŃ 


Wszystkie zobowiązania pie- 
niężne „esej. rę i prywatno- 
parene przelicza się według stosun- 
u 100 zł dotychczasowych równe 
1 złotemu w nowym pieniądzu, jed- 
nakże z wyjątkami określonymi po- 
niżej. 
4 Przeliczeniu według stosunku 
100 zł dotychczasowych równe 
3 złotym w nowym pieniądzu ule- 
gają następujące zobowiązania: 
Jeżeli wierzycielem jest Skarb 
Państwa (z tytułu podatków, 
opłat itp.), urząd, przedsiębiorstwo 


gospodarki uspołecznionej albo insty. 


tucja zawodowa, polityczna lub spo- 
iaaa; i 
tytułu umowy o pracę i sto- 
sunku służbowego; 
e Należności, które w myśl prze- 
pisów o podatku od wynagro- 
dzeń zrównane są z wynagrodzeniem 
albo zwolnione od tego podatku; 
d Wkłady oszczędnościowe w in- 
stytucjach bankowych; ; 
e Vka y oszczędnościowe uczest 
ników Społecznego Funduszu 
Oszczędnościowego, o ile wniesione 
zostały przez pracowników, pbsiada- 
czy gospodarstw średniorolnych i ry 
baków kutrowych; 


f Day członków spółdzielni; 
Z tytułu kontraktacji i skupu 
Ø artykułów rolnych i hodowla- 
nych; 
h? tytułu robót, dostaw i usług 
wykonanych na rzecz wymienio 
nych w pkt. a) jednostek gospodarki 
uspołecznionej; 
i Zobowiązania osób prywatnych 
w stosunku do inych osób pry- 
watnych. 
g Zobowiązania chłopów mało- i 
średniorolnych oraz robotników 
rolnych, jeżeli wierzycielem jest po- 
siadacz gospodarstwa bogatego, ule- 
gają przeliczeniu w. stosunku 100 zł 
równe 1 złotemu w nowym pie- 
niądzu. 
Przeliczenie wkładów banko- 
wych nastąpi w zależności od 
ich wysokości z tym jednak, że 
wkłady mniejsze (do 100.000 zł) prze- 
liczone będą na równi z wkładami 
oszczędnościow ymi. 
5 Druga rata podatku gruntowe- 
go w 1950 r. i wpłata na FOR, 
płatne do 31 bm.. przeliczone będą 
według stosunku 100 zł dotychczaso- 


"IF.ELEEKFO NNKULTURAUCUNY 
"W 40-tą rocznicę śmierci 


Lwa Tołstoja 


i Niemcy. Po pomrocie osiedla stę 
na msi w poszukiwaniu „celu ży- 
cia", W smej siedzibie zakłada 
szkółkę dla miejskich dzieci i r 
celu pogłębienia wiadomości z za- 
kresu pedagogiki wyjeżdża ponoro- 
nie za granicę. W róciroszy z boga- 
tym zapasem doświadczeń zajmu- 
je się gorliwie działalnością ośmia- 
lową na msi. W 1862 roku żeni się 
i poświęca gospodarowaniu. W la- 
tach 1864 — 69 pisze „Wojnę i po- 
kój”, a m międzyczasie kończy pi- 
sać „Annę Kareninę"*. W latach 
osiemdziesiątych Tołstoj zryma: zu- 
pełnie kontakt ze swoją klasą i m 
utworach swych niemiłosiernie bi- 
czuje burżuazję oraz jej mierną 
sługę — cerkiew. Dochodzi mresz- 
cie do tego, że synod wylacza go 
z grona czlonkóm kościoła prawo- 
sławnego. W okresie mielkiego 
głodu m latach 1892—3 bierze czyn 
ty udział m akcji pomocy dla gło- 
lujących, a m 1908 röku, sdy m ea 
łej Rosji, po zduszeniu remwolucji 
1905 roku, szaleje terror stołypi- 
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Nr 209 sumas 


Zmiana systemu pieniężnego 


3( października 1950 r. włącznie, a 
gdy chodzi o gospodarstwa 6 przy- 
chodowości do 360.000 zł włącznie — 
do 5 listopada 1950 r. 


IV. WALKA ZE SPEKULACJĄ 
h WALUTOWĄ 
i Posiadanie na obszarze państwa 
walut obcych, monet złotych 
oraz złota i platyny (z wyjątkiem 
wyrobów użytkowych) bez zezwole- 
nia Komisji Dewizowej jest zakazane. 
2 Każdy, kto w dniu 30 paździer- 
nika 1950 r. posiada waluty ob- 
ce, monęty złote, złoto i platynę (z 
wyjątkiem wyrobów użytkowych) 
obowiązany jest w ciągu dwu tygod- 
ni zgłosić je Narodowemu Bankowi 
Polskiemu. Posiadacz może równo- 
cześnie złożyć wniosek do Komisji 
Dewizowej o udzielenie zezwolenia 
na dalsze posiadanie. Komisja De- 
wizowa udzielać będzie zezwoleń na 
dalsze posiadanie złota i platyny nie 
zbędnych do wykonywania zawodu, 
oraz „posżczególnych złotych monet. 
W przypadku odmowy zezwolenia 
posiadacz obowiązany jest w ciągu 
tygodnia odsprzedać Narodowemu 
Bankowi Polskiemu walutę obcą, 
monety złote, złoto i platynę (z wy- 
jątkiem wyrobów użytkowych) aas 
zdeponować je w tym Banku. Ko- 
misja dewizowa może na wniosek po 
siadacza depozytu zwalniać częścio- 
wo lub całkowicie zdeponowane w 
Narodowym Banku Polskim, waluty, 
monety, złoto i platynę, o ile prze- 
mawiają ża tym ważne przyczyny. 
3 Każdy, kto w przyszłości otrzy 
ma walutę obcą w przesyłce 
z zagranicy, obowiązany jest w cią- 
gu tygodnia odsprzedać ją Narodo- 
wemu Bankowi Polskiemu lub zde- 
ponować w tym Banku. Depozyt 
może być zwolniony według zasad o- 
kreślonych w pkt. 2. 
4 Posiadanie bez zezwolenia wa- 
/* lut obcych, monet złotych, złota 
i platyny (z wyjątkiem wyrobów u- 
żytkowych) podlegać będzie surowej 
karze. Kary za nielegalny handel wa 
lutą obcą, monetami złotymi oraz 
złotem i platyną wez zaostrzone, 
aż do kary śmierci włącznie, przy 
czym przestępstwa te podlegać będą 
sądom doraźnym. == => + 


V. KURS W STOSUNKU DO WALUT 
OBCYCH 


wych równe 1 zł w nowym pienią- 
dzu pod warunkiem zapłaty do dnia 
i 


|| Kurs złotego w stosunku do wa- 
lut obcych ustala się zgodnie z 
relacją do złota. 
D Narodowy Bank Polski ogłosi 
nową tabelę kursów walut vb- 
cych, opartą na zasadzie określonej 
w pkt. 1. 


VI. JEDNORAZOWE WYNAGRODZE- 
NIE WYRÓWNAWCZE, 
DODATKI | ZASIŁKI 


1 Pracownicy, którzy w myśl 
przepisów prawa, umowy lub 
zwyczaju otrzymywać mają najbliż- 
szą (po wprowadzeniu nowego pie- 
niądza) kolejną wypłatę dopiero dnia 
2 listopada 1950 r. lub później, otrzy 
mają najdalej do dnia 4 listopada 
1950 r. jednorazowe wynagrodzenie 
wyrównawcze w nowym pieniądzu. 
| Wynagrodzenie wyrównawcze zależ- 
ne będzie od ilości dni kalendarzo- 
wych od 1 listopada rb. do następnej 
wypłaty oraz od przeciętnego fak- 
tycznie wypłaconego zarobku w o0- 


| (Ciąg dalszy na stronie 8) 
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noroski, w otwartym liście zatytu- 
łowanym „Nie mogę milczeć" my- 
stępuje przeciwko skazaniu na 
śmierć „12  chłopór - rewolucjoni- 
stów. Jednak zrywając z klasą 
burżuazyjną Tołstoj propaguje 
ideę niesprzeciwiania się złu, któ- 
re powinno zaniknąć samo. Potę- 
pia wszelkiego rodzaju walkę, na- 
roet promedzong na drodze parla- 
mentaryzmu, 1910 roku opusz- 
cza Jasną Polanę, aby nie korzy- 
stać z  dobrodziejsto nabytych 
krzyrodą ludzką i w drodze nagle 
umiera. Wielu ze swych utworów 
Tołstoj nie zobaczył m druku, mię- 
dzy innymi „Spomiedzi” oraz roz- 
prawy „O życiu”, uległy one kon- 
fiskacie carskiej cenzury. 

W smej twórczości Tołstoj pozo- 
stał zamsze mierny swemu założe- 
niu, Zawsze szukał prawdy. Naj- 
miększe dzieło pisarza — „Wojna 
i pokój”, nazwane zostało slusznie 
„rosyjską lliadą"*. Krytykuje ro 
nim autor rprarodzie stosunki pa- 
nujące wśród społeczeństwa miej- 
skiego „ziemian bez ziemi”; nato 
miast graf Bezuchom czy np. stary 
książę Wolkoński cieszą się jesz- 
cze jego sympatią. Ideał życia Mi- 
aa Rostowa (żona, dzieci, psy 
myśliroskie, sąsiedzi, gospodarstwo 
i wierna służba) jest idealem Tol- 
stoja. Płaton Kóratajem jest ideal. 
nym przedstawicielem chłopa toł+ 
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kresie: poprzednim. Sposób oblicze- 
nia wynagrodzenia “wyrównawczego 
określa: odrębna instrukcja Rady 
Ms. yi 

s» Stypendyści otrzymają w czasie 

2 od 2 do 6 listopada 1950 r. jed- 
norazowy dodatek w sumie 70 zł w 
nowym pieniądzu. 

-p Emeryci, renciści i inne osoby 

otrzymujące stałe periodyczne 
zaopatrzenie ze środków” publicz- 
nych, otrzymają jednorazowy zasi- 
łek wynoszący od jednej czwartej do 
trzy czwartej miesięcznej emerytury, 
renty lub zaopatrzenia, w zależności 
od terminu wypłaty w miesiącu paź 
dzierniku. Sposób obliczenia zasiłku 
określa odrębna instrukcja Rady Mi- 
nistrów. 

Niezależnie od powyższego zasił- 
ku, emerytury, renty i zaopatrzenia 
nadane przed 30 października rb. i 
nie wypłacone przed tym dniem, 
wypłacone będą przez PKO i urzędy 
pocztowe w nowym pieniądzu, przy 


przeliczeniu według stosunku 100 zł 
dotychczasowych równe 3 złotym w 
nowym pieniądzu. 


VII. POSTANOWIENIA KOŃCOWE 

1 Wszyscy ministrowie wydadzą 

t w swoim zakresie działania za- 
rządzenia, niezbędne dla niezwłocz- 


ugo i ścisłego wykonania niniejszej 
uchwały. 


D Prezydia Gminnych i Powiato- 
wych Rad Narodowych nie- 
zwłocznie ogłoszą w gminach i go- 
madach o postanowieniach niniejszej 
uchwały, piroierah nowego pie- 
niądza (rozdział I), płac i cen (roz- 
dział II), przeliczenia zobowiązań 
oraz spłaty PR gruntowego 
i FOR (rozdział III, pkt. 2, 5 i 5). 


3 Uchwała wchodzi w życie z 
dniem 30 października 1950 r. 


PREZES RADY MINISTRÓW 
(—) J. CYRANKIEWICZ. 


Komunikat Narodowego Banku Polskiego 


o wymianie pieniędzy 


Ustawą z dnia 28 października 1950 roku o zmianie systemu pienięż- 
nego Narodowy Bank Polski został powołany do dokonania wymiany 
dotychczasowych banknotów na nowe banknoty i bilon, wprowadzone do 
obiegu z dniem 30 października 1950 r. 


W związku z powyższym Narodowy Bank Polski podaje do <wiado- 


mości, co następuje: 


1. Narodowy Bank Polski rozpocz 
nie wymianę na terenie całego kraju 
z dniem 30 października 1950 r. 

2. Wymiana trwać będzie od dnia 

50 października do dnia 8 listopada 
1950 r. włącznie., 
. 5. Przy wymianie przyjmuje się re 
lację 100:1, a więc przelicza się każ- 
de 100 jednostek dotychczasowych 
banknotów na 1 jednostkę pieniądza 
nowego, np.: +1 złoty. na 1 grosz, 
100: złotych na 1 złoty, 1.000 złotych 
na 10 złotych. 

4. Nowe pieniądze będą wydawane 
w. banknotach w odcinkach po zł 2. 
5, 10,.20, 50, 100.1 500 oraz w bilonie 
po gr 1. 2, 10, 20, 50 i 1 zł. 

5. Wymianie podlegają dotych- 
czasowe banknoty bez ograni- 
czenia sumy. pr . 

Wymiana odbywać się będzie 
w punktach wymiany organizowa- 

w miastach i w gminach wiej- 
skich 


7. Adresy punktów wymiany i go 
dżiny przyjmowania* do wymiany 
będą podane w” obwieszczeniach na 
budynkach bankowych oraz w loka- 
lach terenowych Rad: Narodowych, 
ponadto w prasie miejscowej i przez 
radio. Punkty wymiany będą znaj- 
dowały się w zasadzie w budynkach 
banków poza oddziałami Narodowe- 

o Banku Polskiego, oraz w innvch 
lokalach dostosowanych do celów 
wymiany. 

8. Wymiana w miastach odbywać 
się będzie przez cały okres codzien- 
nie przez dziesięć godzin dziennie, 
tj. od godz. 8 do godz. 18; w ponie- 

ziałek, dnia 30 października — 0 
godz. 9 do godz. 18. R 

9. Wymiana w gminach wiejskich 
będzie się odbywać tylko przez jeden 
dzień w ciągu okresu wymiany w 
dniu i godzinach, które poda do wia 
domości w każdej gminie miejscowa 
Rada. Narodowa. i 
"10: Ilość okienek wymiany będzie 
zorganizowana w takiej ilości, jaka 


ju gW 


|określonych przez kierownika od- 


okaże się potrzebna dla terminowego 
i sprawnego wymienienia pieniędzy 
wszystkim wymieniającym. 

11. Dla ułatwienia wymiany ro- 
botnikom zatrudnionym w  więk- 
szych zakładach produkcyjnych, wy 
miana będzie zorganizowana w obrę- 
bie tych zakładów. O terminie tego 
rodzaju wymiany zawiadomi pra- 
cowników administracja zakładu. 

12. Dla udogodnienia wymiany 
pracownikom zatrudnionym w urzę- 
dach, instytucjach, biurach, przedsię- 
biorstwach handlowych i usługo- 
wych oraz w mniejszych zakładach 
produkcyjnych, wymienione instytu- 
cje dokonają wymiany za pośrednic- 
twem swych delegatów. Tego rodza- 
wymiana będzie dokonywana 
przez delegatów w punktach wymia- 
ny przy oddzielnych okienkach. 
Przy tych samych okienkach będą 
mogły być wymieniane również pie- 
niądze zebrane od mieszkańców blo- 
ków, osiedli i większych domów. 

Delegaci instytucji, zakładów, biur, 
przedsiębiorstw itp, zatrudniają- 
cych większą ilość pracowników, do 
konają wymiany w oddziałach Na- 
rodowego Banku Polskiego w dniach 


działu. 

Dowodem dla punktów wymiany, 
że pieniądze przedstawione do wy- 
miany pochodzą od pracowników 
wymienionych instytucji lub z innej 
zbiorczej wymiany, jak mieszkańców 
jednego domu itd. jest zaświadcze- 
nie wydane przez te instytucje lub 


d | komitet blokowy. 


13. Dla przyśpieszenia wymiany i 
dla uniknięcia straty czasu zaleca się 
dokonywać wymiany zbiorowo za 
pośrednictwem ei zd zakładów 
pracy i komitetów blokowych. W ten 
sposób zmniejszy się ilość zgłaszają- 
cych się przy okienkach kasowyc 
i uniknie natłoku i usprawni wy-, 
mianę. 


NUNNIA NANDIN ONNAN NAADA NANDAAN NVO YUTA PUNADON OUVATON OOOO TAAA E 


stojowskiego. o „Anna Karenina“ 
stanowi utmór przełomowy. Dopie- 
ro po jej napisaniu Tolstoj zarzuca 
poszukiwania nowych dróg i tro- 
rzy program zupelnie różny od 
głoszonego dotychczas. W szeregu 
artykułów („Spomiedź”, „O celu 
życia", „Co robić?") osądza jako 
bezmartościowy rmospólczesny mu 
ustrój, jak i występuje ostro prze- 
ciko rmspółczesnym mu zalóże- 
niom nauki, sztuki i techniki. Po- 
tępia także smoją dotychczasową 
twórczość. Kapitalizmowi przeci” 
stawia ideę socjalistycznej mspól- 
noty rłościańskiej, polegającej na 
braterstwie wszystkich ludzi, mza- 
jemnej pomocy moralnej i mate- 
rialnej oraz unikaniu zła. W tym 
okresie pisze Tołstoj. powieść pt. 
„Zmartwychrostanie'. Bohater 
„Zmartwychrostania" — Niechlu- 
dom, osiąga najmyższy cel, zmy- 
cięża samego siebie. zrzekając się 
przyrilejów swej klasy na rzecz 
chłopów. Z pozostałych utworów 
należy wyróżnić „Opowiadania se- 
mastopolskie" — pierwsze reali- 
styczne dpomiadania batalistyczne 
ro literaturze rosyjskiej oraz po- 
mieść „Chadżi Murat", poświęconą 
krytyce czasów Mikołaja pierwsze- 
go, demaskujące prarodzime oblicze 
cara jak i jego zausznikóm: Woron- 
cema i Czernyszeroa. Za kanwę do 
pomieści posłużył pisarzowi fakt 


historyczńy z okresu mojen kau- E 
kaskich. Ciekaroym jest, że aby E 


14. Sprawny przebieg wymiany w 
dużym stopniu zależy od dokładnego 
i szybkiego przeliczania przez kasje- 
rów składanych do wymiany bank- 
notów. Wobec tego Narodowy Bank 
Polski zwraca uwagę na koniecz- 
ność prawidłowego ułożenia bankno- 
tów według odcinków, uformowania 
ich w paczki po sto sztuk i ujęcia 
tych paczek w opaski. 


Przy wymianie większej ilości róż 
nych odcinków zaleca się przedtem 
wypełnić zestawienie z podaniem ro- 
dzajów odcinków, ich ilości oraz su- 
my poszczególnych odcinków i sumy 
ogólnej. 


Narodowy Bank Polski prosi 
wszystkich zgłaszających się do wy- 
miany o przedkładanie banknotów 
uporządkowanych według przytoczo 
nych wyżej wskazówek. 


15. Narodowy Bank Polski zwra- 
ca uwagę, że określony przez usta- 
wę dziecięciodniowy termin dla wy- 
miany jest dostatecznie długi na to, 
by wszyscy wymieniający mogli do- 
konać wymiany bez zbytniego po- 
śpiechu. 


Oddziały Narodowego Banku Pol- 
skiego w terenie otrzymały polece- 
nie zorganizowania w miastach i gmi 
nach takiej ilości punktów, a w 
punktach tych tylu okienek, by w 
praktyce załatwić wszystkich wy- 
mieniających w terminie krótszym 
od przewidzianego w ustawie. 


Z tego więc względu nie należy tło 


'czyć się przy okienkach kasowych 


w pierwszych dniach wymiany, lecz 


zgłaszać się stopniowo i równomier- 
nie przez cały czas jej trwania. Na- 
leży w tym względzie z pełnym zau- 
faniem stosować się do wskazówek, 
rad i zaleceń osób, kierujących akcją 
wymiany i organów porządkowych. 


NARODOWY BANK POLSKI 


KOMUNIKAT 

Prezydium Rady 
Ministrów do Prezydiów 

Rad Narodowych 


Prezydia Rad Narodowych, kierownicy 
wydziałów i ich zastępcy oraz cały po- 
zostały personl przystępują do pracy w 
niedzielę, 29 października 0 godz. 8.30 
rano. 

Obecność wszystkich pracowników bez- 
względnie obowiązkowa. 


WEZWANIE 


do pracowników NB», 
i instytucji bankowych 
i oszczędnościowych 


Wszyscy pracownicy Narodowego Ban- 
ku Polskiego i innych instytucji banko. 
wych jak Banku Rolnego, Banku Inwe- 
stycyjnego, Banku Rzemiosła 1 Handlu, 
Banku Komunalnego, Banku Handlowe- 
go, Powszechnej Kasy Oszczędności, 
Gminnych Kas Spółdzielczych — winni 
się stawić dziś, w niedzielę, 29 paździer. 
nika 1950 r. ña godz. 8 rano w swoich 
miejscach pracy celem przygotowania 
wymiany pieniądza. Obecność wszystkich 
pracowników bezwzględnie obowiązkowe. 


o 


Ochrona 


chłopów mołoro!nych i średniorolnych 


Celem zabezpieczenia w związku z 
wymianą pieniądza interesów mało- 
i średniorolnych chłopów, uchwałą 
Rady Ministrów, instrukcja Ministra 
Finansów daje chłopom mało- i śred 
niorolnym możność zapłacenia dru- 
giej raty item gruntowego oraz 
wpłat FOR za 1950 r. w ulgowym ter 
minie do 5 listopada br. włącznie w 
dotychczasowym pieniądzu w wyso- 
kości wskazanej w nakazie. Płatnicy 
podatku: gruntowego o przychodo- 
wości gospodarstwa powyżej 360.000 
złotych mogą wpłacić drugą ratę po- 
datku gruntowego i FOR w dotych- 
czasowym pieniądzu i w dotychcza- 
sowym wymiarze tylko do 31 paź- 
SAN br. włącznie. 

łady, które chłopi wpłacili do- 
tychczas na FOR, Państwo przelicza: 
średniorolnym w stosunku 100 zł do- 
tychczasowych równa się trzem zło- 


Dla ochrony interesów osób otrzy 
majiczea renty, emerytury oraz in- 
ne stałe zaopatrzenie a także stypen- 
dia, uchwała Rady Ministrów posta- 
nawia, że osoby te otrzymają nieza- 
leżnie od normalnie przypadającej 
im renty, emerytury, zaopatrzenia 
lub stypendium — dodatkowy, jedno 
razowy zasiłek wg następujących 
zasad: 

Jeśli ostatnia wypłata w dotych- 
czasowym pieniądzu renty, emerytu- 
ry lub innego stałego zaopatrzenia 
została przez instytucję wypłacającą 
nadana pod adresem uprawnionego 


przedstarić bestialstwo i zakłama- 
nie Mikołaja, Tołstoj zużytkomał 
fakt skazania przez cara Polaka 
Brzestorskiego za błahe przeminie- 
nie na karę 12 tys. kijów, przy 
czym przy podpisywaniu myroku 
car, wiedząc, że kara ta rórna się 
śmierci, napisze: „Zasluguje na 
karę śmierci. Chwała Bogu u nas 
jej nie ma i ja też jej nie wpro- 
madzę..." 

W twórczości Tołstoja przebija 
wielkie umiłowanie przyrody. 
Szczególnie piękne i sugestyrone są 
opisy krajobrazu. Portrety bohate- 
rów odmalorane są bardzo mnik- 
liwie i z wielką znajomością psy- 
chiki ludzkiej. Każdy zaś z boha- 
terów tołstojoroskich jest typowym 

zedstamicielem smej klasy spo- 
onej. 


Mimo roszystkich. swoich. błędów 
położył Tołstoj wielkie zasługi w 
dzieło _ przygotorania i 

rzez smą ostrą krytykę kapita- 
izmu i innych form myzysku. 
A jako pomieściopisarz — dał tak 
kapitalne przykłady panowania 
nad tą trudną formą literacką — 
że na długo jeszcze imię autora 
„Wojny i pokoju” - notowane bę- 
dzie rośród czołowych pisarzy 
ludzkości, 


rewolucji 2 


Ew pierwszej dekadzie miesiąca paż- 
zdziernika br., zasiłek wyniesie jedną 
Eczwartą należnej renty, emerytury 
=lub innego stałego zaopatrzenia. 

Jeśli ostatnia wypłata została na- 
Edana pod adresem uprawnionego w 
E drugiej dekadzie miesiąca paździer- 
Znika br., to zasiłek wyniesie połowę 
E należnej renty, emerytury lub innego 
stałego zaopatrzenia, wreszcie osoby 
Edla których ostatnią wypłatę nadano 
Ew trzeciej dekadzie miesiąca paź- 


(streszczenie instrukcji 
Rady Ministrów) 

Wsze!kie wynagrodzenia za pracę, 
należne wg umów o pracy lub umów 
Esłużbowych wypłaca się począwszy 
od dnia 30 października 1950 r. w 


Enowym pieniądzu bez względu na 
Eokres, za który wynagrodzenia te zo 
Esianą obliczone. 


Kwotę przypadającą do wypłaty 
w dotychczasowym pieniądzu netto 
należy przeliczyć na nowy pieniądz 
w stosunku jeden złoty dotychczaso- 
Ewy równa się — trzy grosze nowe 
i wypłacić w nowym pieniądzu. Za- 


stosunku: 100 zł dotychczasowych 
równa się jeden nowy złoty. 


Wszystkie oszczędności chłopów 
złożone w kasach  oszczędnościo- 
wych i w bankach oraz wszystkie i- 
działy w spółdzielniach przeliczone 
zostają w stosunku 100 z! dotychcza- 
sowych równe trzem złotym nowym 
to jest wg ich pełnej wartości. 
Wszystkie należności od Państwa i 

dziełczości 2 spra kontraktacji, 
skupu, dostaw, robót i usłag zostają 
spłacone chłopom w: stosunku trzy 
nowe złote za sto złotych dotychcza- 
sowych czyli bez żadnego uszczerbku. 


Wszystkie długi małorolnych i 
średmorolnych chłopów zaciągnięte 


u bogaczy wiejskich i lichwiarzy ma. 


ją być spłacone w stosunku za sto 
złotych dotychczasowych — jeden 
złoty nowy, czyli ulegają zmniejsze- 


tym nowym i bogaczom wiejskim wniu do trzeciej części. 
Wypłata rent, emerytur, 
zaopatrzeń i stypendiów 


dziernika br., otrzymają zasiłek wy- 
noszący trzy czwarte należnej eme- 
rytury, renty lub innego stałego za- 
opatrzenia. 


Obliczone : w powyższy ób 
kwoty zasiłków podlegają przelicze- 
niu na nowy pieniądz wg stosunku 
jeden złoty dotychczasowy -równa 
się trzem groszom. 

Zasiłki te przekazane mają być 
pod adresem uprawnionych jak naj- 
wcześniej a w każdym razie nie 
później niż do 15 listopada br. włącz 
nie. 

Ponadto Rada Ministrów postano- 
wiła wypłacić słuchaczom szkół 
wyższych oraz innym osobom po- 
bierającym stypendia ze środków pu 
blicznych jednorazowy dodatek w 
wysokości 70 zł nowych, bez wzglę- 
du na rodzaj i wysokość otrzymywa 
nego stypendium. Ten jednorazowy 
„dodatek wypłacony ie za pośred 
nictwem kwestur szkół wyższych 
w  nieprzekraczalnym terminie do 
‘6 listopada br. włącznie. , 


Wypłaty wynagrodzeń 


za pracę w nowym pieniądzu 


brania się dokonywać z upływem 
dnia 29 października w dotychczaso- 
wym pieniądzu jakichkolwiek bądź 
wypłat ` 
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Sprzedaż towarów 

i świadczenie usług 

=w okresie wymiany 
pieniądza 


Çelem umożliwienia ludności zakupu 
artykułów spożywczych i codziennego u* 
żytku oraz korzystania ze środków kKo* 
munikacji i in. niezbędnych, usług w 0* 
kresie wymiany kiedy jeszcze nie wszys. 
cy będą w posiadaniu nowych pieniędzy. 
Rada Ministrów ustaliła następujące za- 
sady, obowiązujące w handlu: 

Wymiana pieniądza rozpoczyna się od 
30 października. W przedednią wymia= 
ny 29.. 10. w niedzielę będą otwarte za 
kłady gastronomiczne w miastach (restau 
racje, bufety i stołówki), apteki dyżurne 
i kioski dla sprzedaży gazet i czasopism. 
Zakup w tym dniu odbywa się w do* 
tychczasowym pieniądzu I według dotych 
czasowych cen. W dniu 29. 10. obowią= 
zuje kategoryczny zakaz sprzedaży napo. 
jów alkoholowych z wyj. piwa. 


Wszystkie inne sklepy włączając w to 
zakłady gastronomiczne w gminach wiej 
skich będą w tym dniu zamknięte, 


W dniu 29. 10. można będzie korzystać 
ze wszystkich usług 
nie wyłączając taksówek i dorożek oraz 
z usług pocztowych, płacąc wg dotychcza 


dzach. To samo dotyczy biletów do tea- 
trów, kin na imprezy sportowe itp. oraz 
opłat za hotele i pensjonaty. 


W dniu 30 października obowiązują na- 
stępujące przepisy: wszystkie sklepy 
i punkty sprzedaży | zakłady usługowe 
będą czynne. Począwszy od dnia 30 paź- 
dzięrnika można nabywać wszelkie towa. 
ry 1 opłacać wszelkie usługi za qowy 
pieniądz po cenach przeliczonych w sto* 
sunku jeden złoty. dotychczasowy rów= 
na się trzem nowym groszom. Za do. 
tychczasowe pieniądze można do dnia 
5 listopada włącznie nabywać następu* 
jące artykuły: mięso, wędliny nietrwałe 
(kiełbasa zwyczajna, krakowska, parówe 
ki, serdelowa itp.), warzywa, jaja, tłusz- 
cze, mleko, ziemniaki, chleb, sól, owoce, 
ryby potrawy i napoje w zakładach ga- 
stronomicznych z wyj. alkoholowych 
(prócz piwa), lekarstwa, książki. gazety, 
czasopisma, kwiaty, wiązanki, świeczki 
oraz w kioskach zapałki i papierosy. 

Podobnie dotychczasowym pieniądzem 
można opłacać następujące usługi: gaz, 
elektryczność, wodę, przejazdy kolejowe, 
tramwajowe, autobusowe, trolleybusowe. 


kami, bilety widowiskowe, honoraria le. 
karskie, dentystyczne, położnicze, pielęg= 
niarskie, oraz opłaty sanatoryjne, hote- 
lowe i pensjonatowe. i 

Przy nabyciu wymienionych towarów 
i korzystaniu z wymienionych usług ra 
dotychczasowe pieniądze obowiązuje cena 
w nowym pieniądzu przy czym dotych. 
czasowe banknoty przyjmuje się w sto» 
sunku 100 zł dotychczasowych równa się 
jeden złoty w nowym pieniądzu. 

Począwszy od 30 października na listy 
i przesyłki pocztowe można naklejać do* 


tychczasowe znaczki, ale w potrójnej wy 


sokości. Znaczki pocztowe sprzedaje się 
za nowe pieniądze po cenie: 1 zł dotych 
czasowy równa się jeden grosz — lub za 
stare pieniądze płacić sumę wskazaną na 
znaczku. 


Wszystkie przedsiębiorstwa handlowe 
lub usługowe — państwowe, spółdzielcze 
i prywatne obowiązane są do normalnej 
pracy zgodnie z obowiązującymi przepi. 
sami. 

Kto utrudnia przeprowadzenie zmiany 
systemu pieniężnego przez nieotwieranie 
sklepów, ograniczanie sprzedaży, pobie= 
ramie wyższych cen od ustalanych obo* 
wiązującymi  zarządzeniami, bądź też 
przez inne czyny godzące w interes spo. 
łeczny, będzie surowo karany. A 

Przez cały okres trwania wymiany bę* 
dzie przeprowadzona państwowa i społe= 
czna kontrola sklepów oraz instytucji 
i zakładów usługowych. 


Do kierowni ów 
uspołecznionych 
zaki: dów handlowych 


Wszyscy kierownicy  uspołecznionych 


Wynagrodzenia, tzn. zarówno cały j sklepów, i punktów sprzedaży zakładów 


zarobek, jak zaliczki lub wypłaty Í 


handlowych, hurtowni oraz zakładów ga= 


komunikacyjnych 


sowych cen w dotychczasowych pienią+ 


lótnicze, przejazdy taksówkami 1 doroże' 


reszty zarobku, których termin płat- jstronomicznych i usług handlowych za- 
ności przypada wg obowiązujących |TóÓwno państwowych jak 1 spółdzielczych 
przepisów prawnych, postanowień į bowiązani są zgłosić się dziś w niedzie. 
zbiorowych układów pracy lub u-|!€ dnia 29. 10. o godz. 10 rano do swych 
mów indywidualnych, w dniu 31 paź į organizacji zwierzchnich (kler. sklepów 
dziernika br. tzn. w szczególności; MHD do swych dyrekcji miejskich, kier. 
wynagrodzenia miesięczne, płatne z sklepów spółdzielczych do zarządów spół 

dzielń, kier. sklepów mięsnych CZPMS, 


(Ciąg dalszy na_stronie 4) do ekspczytury centralnego zarządu itp.) 
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Zmiana systemu pienieżnego 


== m 
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dołu ża październik, lub platne z gó- 
ry za listopad, należy wypłacać po- 
cząwszy już od poniedziałku, dnia 
30 października, w ciągu dnia 


pada br. 

„Wszelkie prace związane z ustale- 
niem zapotrzebowania na nowy pie- 
niądz przeznaczońy na wypłatę wy- 


, nagrodzeń w dniach 30 i 51 paździer 


nika i w dniu 1 listopada br. należy 
rozpocząć już w najwcześniejszvch 
godzinach porannych w niedzielę, 
dnia 29 października. tak. aby zapo- 
trzebowanie to mogło być zgłoszone 
dó NBP lub innej właściwej kasy 
możliwie już w niedzielę, dnia 29 paź 
dziernika. 

Jeśli w jakimkolwiek urzędzie. za- 

ładzie, instytucji lub przedsiębior- 
stwie nie. będzie można zakończyć 
wypłat wynagrodzeń w dniach 50 
i 51 października, to urzędy te, za- 
kłady, instytucje i przedsiębiorstwa 
uruchomią swe biura wypłat także 
w dniu 1 listopada rb. bez względu 
na przypadający w tym dniu dzień 
świątćczny. A 

Pracownicy. którzy następną ko- 
lejna wypłaię (cały zarobek, zalicz- 
kę, lub resztę zarobku) otrzymać ma 
ją dopiero w dniu 2 listopada rb. 
lub w dniach późniejszych. oirzyma- 
jé w. nieprzekrączalnym terminie do 
4 listopada rb. wyrównanie chronią- 
ce ich przed skutkami wymiany prze 

rowadzonej na ogólnych zasadach. 

tyczy to tych pracowników, któ- 
rzy w związku z otrzymaniem wyż 
płaty w dniu 2 listopada albo póź- 
niej będą musieli utrzymywać się z 
pieniędzy uzyskanych z wymiany 
reszt swej poprzedniej wypłaty na 
nówy pieniądz na ogólnych zasa- 
dach. 

Wyrównanie to obliczone będzie w 
sposób nastepujący: Ostatnią wypła 
te (zarobku, pensii lub zaliczki) netto 
dzieli się przez ilość dni kalendarza- 
wych, które upływają od dnia ostat- 
niej wpłaty do dnia najbliższej wy 
płaty. Otrzymaną sumę przypadają- 
cą średnio na jeden dzień utrzyma- 
nia mnoży się przez ilość dni upły- 
wająćych ód t. 11. włącznie do dnia 
poprzedzającego dzień < najbliższej 
wypłaty włącznie (nie więcćj jednak 
niż 'za 15 dni). Za każdą złotówkę 
wyliczonej w ten sposób sumy wy- 
płaca się dwa grosze wyrównania w 
nowym pieniądzu. Przeliczenie w sto 
sunku jeden złoty dotychczasowy 
równa się dwa „grosze nowe a nie 
trzy grosze nowe, stosuje się dlatego, 
że jedćn nowy grosz za jednego zło- 
tego dotychczasowego pracownik o- 
trzyma wymieniając pieniądze pozo- 
stałe z: poprzedniej wypłaty. . 

Weźmy prosty przykład: pracow- 
nik otrzymuje wynagrodzenie w 
dwóch ratach. Pierwszą ratę otrzy- 
mał 25 października, drugą zaś po- 
winien dostać 5 listopada, czyli po 
trzynastu dniach. Przy ostatniej wy 
płacie otrzymał 13.000 zł, „a więc 
dzienny zarobek wypada (15.000 : 13) 
1.000 zł. Ponieważ od 1 listopada do 


dnia wypłaty (6. 11.) upłynie 5 dni, 
należy się wyrównanie za pięć dni, 
czyli za 5.000 zł, licząc dwa grosze 


|za każdą starą złotówkę, wypada 


| 100 nowych 
i 
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złotych. Czy pokrywa 
to całkowicie stratę poniesioną przy 
Tak, pokrywa. Nasz 
pracownik wymienił 5.000 zł w go- 
tówce tak jak wszyscy inni wg sto- 
sunku 100 starych złotych równa się 
1 nowemu złotemu i otrzymał 50 zł. 
Wraz z wyrównaniem wynoszącym 


100 złotych, otrzyma więc za swój 
poprzedni zarobek 150 złotych, czyli 
swoje pieniądze wg stosunku: 100 sta 
rych złotych równe 3 nowe złote. Po 
nieważ wszystkie ceny są przeliczo- 
ne w tym samym stosunku, nie po- 
niesie on żadnej straty. 

Kierownicy urzędów, zakładów, in 
‘stytucji i przedsiębiorstw, winni nie- 
dokonania w ustalonym terminie 
wypłat, o których mowa, pociągnię- 
ci zostaną do odpowiedzialności, 


Do wiadomości 


finansowych pracowników urzędów, 
przedsiebiorstw i instytucji 


W związku ze zmianą sytemu pienięż- 
nego wszystkie urzędy, przedsiębiorstwa 
uspołecznione i instytucje społeczne obo- 
wiązane są dziś, w niedzielę 29 paździer- 
nika 1950 r., a najpóźniej przed rożpo- 
częciem czynności kasowych w dniu 30 
bm. ustalić komisyjnie pozostałość gô- 
tówki w kasach. W skład Komisji wcho 
dzą kier. urzędu, przedsiębiorstwa lub 
instytucji względnie jego zastępca, pra. 
cownik odpowiedzialny za gospodarkę fi- 
nansową, kasjer | w razie możności 
przedstawiciel Rady Zakładowej. Pożądą 
ny jest udział przedstawiciela Prezydium 
terenowej Rady Narodowej. Po  przeli- 
czeniu pozostałości gotówki, komisja win 
na sporządzić odpowiedni protokół. 


Osoby, które zainkasowały pieniądze na 
rzecz urzędów, przedsiębiorstw i instytu. 
| cji a jeszcze się z nich nie wyliczyły jak 
| np. inkasenci. poborcy podatkowi itp. 
| winny w dniu 30 października br. złożyć 


rozliczenie i wpłacić zainkasowaną sumę' 


do kasy. Jeżeli nie mogą tego uczynić 
osobiście (z powodu nieobecności w sie- 
, dzibie urzędu czy przedsiębiorstwa, nie- 
| możności powrotu do dnia 36 październi. 
,ka itp.) należy przesłać rozliczenie wraz 
'z dokumentami dowodowymi listem po- 
leconym w dniu 30 października. 

To samo dotyczy osób, które otrzyma- 
ły zaliczki od urzędów, przedsiębiorstw 
i instytucji, z których mają obowiązek 
' się rozliczyć. 


PRATO A A ATA e 


Uchwała Rady Ministrów 


Podniesienie 


cen wódki 


dla walki z plagą pijaństwa 


Dane za ostatnie trzy kwartały wyka- 
zują wzrost spożycia spirytusu konsum- 
cyjnego I wódek. Wzrost ten idzie w pa 
rze z niepokojącymi objawami rozezćrza- 
nia się plagi nałogowego alkoholizmu. 
Śzkody, które ponosi z tego powodu spo- 
łeczeństwo są poważne, zarówno material 
ne, jak moralne i dlatego konieczne jest 
podjęcie radykalnych środków dla osiąg- 


KOMUNIKAT 
do org. handlowych 


Wszystkie ofyanizacje nadzorujące u. 
społecznioną sieć handlową zarówno de- 
taliczne, jak i hurtowe, jak na przykład 
dyrekcja WHD, zarządy spółdzielń, eks. 
pozytury central handlowych itp., obo. 
wiązane są zwołać dziś, w niedzielę, dnia 


28 pfłździernika 1950 r. ma godz. 10 rano | 
odprawę podległych im kierowników za- | 


kładów handlowych. 

W tym celu organizacje handlowe zgło 
szą się pó dyspozycje do kierowników 
wydz. handlu w Prezydium Rady Naro- 
dowej dziś( w niedzielę, dnia 29 paź. 
dziernika o godz. $ rano. 


nięcia poważnego obniżenia spożycia na. 
pojów wysoko - alkoholowych. 
Doświadczenie wiełu państw wskazuje, 


że wszelkie próby zwalczania alkoholl 
zmu środkami administracyjnymi przy 
pomocy zarządzeń prohibicyjnych skaza- 
ne są na niepowodzenie, Dlatego obok 
wzmożonej, obliczonej na długofalowy 
efekt działalności wychowawczej, skutecz 
nym środkiem zahamowania i obniżenia 
spożycia napojów  wysokoalkoholowych 
jest wyższa cena tych artykułów. Tym. 
czasem ceny u nas dotąd stosowane są 
niższe od cen analogicznych wyrobów 
zagranicą. 


Wychodząc z tych założeń, celem po- 
łożenia tamy szkodliwemu wzrostowi al- 
koholizmu, w trosce o zdrowle ludności 
oraz. dla uniknięcia szkód materialnych 
1 demoralizacji, jaką pociąga za sobą roz 
powszechniający się nałóg pijaństwa, Ra. 
‘da Ministrów postanawia podnieść z 
dniem 30 października 1950 r. ceny spi- 
rytusu konsumcyjnego i wódek zwykłych 
o 50 proć, oraz wódek gatunkowych 
|i innych wyrobów Polskiego Monopolu 
| Spirytusowego o 40 proc. | zleca Ministro 


rządzeń. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI mmnm Nr 28 wwa 


Protest delegata Polski w ONZ 


Odmowa wizy do USA 


NOWY JORK (PAP). Delegat Polski dr 
J. Suchy wystosował na ręce sekretarza 
gen. ONZ protest w sprawie odmowy u 
dzielenia wizy amerykańskiej korespon- 
dentowi „Trybuny ludu*— Stanisławowi 
Brodzkiemu. 


Dr Suchy stwierdził, że zgodnie z prze 
pisami, obowiązującymi na podstawie u- 
mowy między ONZ a rządem USA St. 
Brodzki został już przeszło 4 tygodnie te 
mu akredytowany przy ONZ, o czym 
„Trybuna Ludu“ otrzymała oficjalną wia 
domość z Sekretariatu Narodów Zjedno- 
czonych. Już jako akredytowany przy 
ONZ korespondent, red „Brodzki zwrócił 
się 5 bm. do konsulatu USA o wydanie 
wizy. W konsulacie USA zadawano mu 
niewłaściwe pytania, jak w kwestii jego 
przynależności politycznej, ale wizy do- 
tąd nie udzielono. 

Dr. J. Suchy podkreśla, że coraz bar- 
dziej oczywisty staje się zamiar departa 
mentu stanu przeszkodzenia korespon- 
dentowi polskiemu w udaniu się na sesję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Protestu- 
jąc kategorycznie w imieniu Rządu RP 
przeciw takiemu postępowaniu, delegat 
Połski stwierdza, że oznacza ono próbę 
naruszenia niezawisłości ONZ i pogwał- 
cenia zasad obowiązujących Narody 
Zjednoczone, jak również stosowania dy 
skryminacji w dziedzinie dopuszczania 
prasy na sesję ONZ. 


Postępowanie takie stanowi pogwałce- 
nie umowy między ONZ a Stanami Zjed 
noczonymi. Winno ono wywołać jak naj 
bardziej energiczną akcję ze strony se 
kretarza gen. ONZ, 

W konkluzji dr. Suchy żądał, by cała 
sprawa przedstawiona zostala wszyst- 
kim członkom ONZ, za pośrednictwem 
ich stałych delegacji i by podjęto kon- 
sultacje dla naradzenia się nad wytwo- 
rzoną sytuacją. Równocześnie delegat 
Połski zastrzegł sobie prawo poczynienia 


|korespondentowi „Trybuny Ludu“ 
próbą naruszen a niezawisłości ONZ 


jy tej sprawie wszelkich dalszych kro- 
| ków, jakie Rząd Polski uzna za stosow- 
ne. 


a2 rocznica 
Republiki CSR 


PRAGA (PAP). Naród ozechosło- 
| wacki uroczyście obchodził 52 roez- 
nicę powstąnia Republiki Czechosłe- 
wackiej. 

W Pradze odbyła się uroczysta 
‘akademia, w której wzięli udział 
, członkowie rządu z premierem Zapo- 
tockym na czele oraz przedstawiciele 
| Biura Politycznego i KC Komuni- 
i stycznej Partii Czechosłowacji z sé- 
kretarzem gen. Partii — Slanskym. 


Plenum KC 
, Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności 


BERLIN (PAP). 26 i 27 bm. w Berlinie 
odbyło się II Plenum Komitetu Central 


nego Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
j Jedności (SED). 
| mi Plenum KC Niemieckiej Socjali- 


stycznej Partii Jedności, pod przewodnict 
wem Wilhelma Piecka i Otto Grotewohia 
określiło swe stanowisko wobec wyników 
wyborów ludowych i wobec najbliższych 
zadań partii. 


Eriksen utworzy 
nowy rząd Danii 


KOPENHAGA (PAP). Misję utwórzenią 
nowego rządu duńskiego otrzymał Erik 
Eriksen, przywódca  stronnietwą ,¿ Ven- 
sire“. (agrariuszy). 


Przygotowania w Anglii do II Kongresu Pokoju 


Do poriu Dover 


przybędą europejskie ształety pokoju 


LONDYN (PAP). Przygotowania do II 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Anglii trwają w całej pełni. 


Międzynarodowa Rada Młodzieży orga 
nizuje zlot i bieg maratoński brytyjskiej 
| i irlandzkiej młodzieży do Sheffieldu. 
| Przybycie sztafety europejskiej do portu 
Dover oczekiwane jest w dniu 11 listo- 
| pada. 


| W Dover nastąpi powitanie sztafety 
przez organizację brytyjskie po czym od 
będzie się wspólny bieg na trasie Do- 
ver — Londyn. Na całej trasie sztafety 
|i przez Anglię będą miały miejsce demon 
' stacji wiece pokojowe. 


W Londynie do sztafet 


europejskich 


| wać bieg do Sheffield. 


| Przygotowania do Kongresu odbywają 
,Się również na terenie związków zawo- 
: dowych. W zw. zaw. kolejarzy i mecha- 
ników dokonane zostały wybory delega 
tów na Kongres. Związek b. kombatam 
tów odbył wale zgromadzenie i wybrał 
również delegata na Kongres. Na terenie 
całej Anglii trwa również wzmożona 
j akcja zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. 


Odlot pilkarzy 
do Sofii 


WARSZAWA (PAP). W sobotę, 


wi Handlu Wewnętrznego oraz Ministro- | przyłącza się sztafety brytyjska, szkoc- 28 bm. rano odleciała do Sofii re- 
wi Finansów wydanie odpowiednich za- ka i irlandzka, by wspólnie kontyńuo- | prezentacja piłkarska Polski na mecz 


z Bulgarią. 


Gończ otworzył oczy. Tępo wpatrywał się w pułap. 
Ból wykrzywił mu wargi. Wroński pochylił się. Uważ- 
nie obejrzał ranę. 

I nagle wyprostował plecy. Oczy lśniły mu zimno, jak 
grudki szkła. Do ambulatorium bezszelestnie wsunęła 
się siostra Żofia. Spojrzał na nią i powiedział cicho, ale 
dobitnie: 

— Jeśli siostra sądzi, że będę go operował, to siostra 
się myli... 

Milczała. Na jej szczupłej twarzy widniało zmęczenie. 
Wroński zrobił kilka kroków, zatrzymał się i patrząc na 
podoficćra, rzekł: 

— Trzeba go przewieźć do tyłu... 

Podoficer skrzywił się cierpko. 

— Nie wytrzyma... 

Wtedy Wroński poczerwieniał. 

— To cóż z tego? Nie jestem rzeźnikiem! W tych wa- 
runkach... — machnął niecierpliwie ręką i skierował się 
ku-drzwiom. Nie przestąpił ich jednak. Zawahał się i 
przystanął, Widać było, że walczy z sóbą że łamie się 
i mocuje. , 

— Kiedy go przywieziono? — spytał wreszcie. 

— Przynieśli go na noszach — sprostował podoficer 
— przed paroma minutami... 

Wroński westchnął i wrócił do rannego. 

W ambulatorium panowała głęboka, przejmująca ci- 
sza. Słychać było gwałtowny, przyśpieszony oddech 


Gończa. Daleki łoskot artyleryjskich strzałów wdzierał 
się do izby. 

Ranny wciąż miał oczy otwarte. Policzki mu zapadły, 
twarz zaostrzyła się i wyciągnęła. Palce szarpały rąbek 


prześcieradła. s 
— Boli? — spytał Wroński i delikatnie nacisnął 


brzuch. Leżący na stole człowiek szarpnął się, jak dot- 
knięty rozpalonym żelazem. 

Drobne kropelki potu zrosiły czoło siostry. Wzroku nie 
spuszczała z twarzy doktora. i 

Jeszcze nie powziął decyzji. Przypatrywał się ranne- 
mu: wychudzona, młodzieńcza twarz, wklęśnięte policz- 
ki, duże znieruchomiałe oczy... 

— Strasznie młody... — szepnął do siebie i niewiado- 
mo czemu, jakimś dziwnym skojarzeniem pomyślał o żo- 
nie. Też była młoda, bardzo młoda... 

Ranny poruszył się. Lekarz położył mu rękę na czole. 

— Spokojnie... Siostro! 

Drgnęła. Spojrzała na niego i zauważył, że wargi jej 
drżą, jakby za chwilę miała się rozpłakać. i 

— Narzędzia wygotowane? 

Skinęła potakująco głową. 

— Tak jest, panie kapitanie... 

Raz jeszcze spojrzał na 'rannego i uchwycił smutne 
spojrzenie jego nieruchomych oczu... 

— Proszę się przygotować do operacji... — powiedział 
szeptem. 

Przed godziną ósmą rozpoczął operację. W ambula- 
torium było tak cicho, że słyszeli wyraźnie każdy, naj- 
dalszy nawet strzał, jaki odzywał się gdzieś na pierw- 
szych liniach. Pachniał eter, światło lampy naftowej 
chwiało się na wszystkie strony. Czoło doktora było zu- 
pełnie mokre od potu. 

— Światła więcej! 

Ryży podoficer skoczył po lampę. Trzymając ją — ob- 
serwował zręczne palce chirurga. W oczach jego czaił 
się pódziw. 


Dochodziła ósma, gdy Wroński zdecydował się na 
otworzenie jamy brzusznej. Nie ulegało wątpliwości, że 
ma do czynienia z zapaleniem otrzewnej. Odłamki poci- 
sku granatnika przecięły jelita, posiekły nogi, ranny 
rzucał się, tracił i odzyskiwał przytomność. z 

Mijały ciężkie minuty, z których każda wydawała się 
godziną. 

— Siostro, tampon! 

— Jeszcze jeden! 

— Lancet! 

Wroński nie myślał o niczym. Całą uwagę skupił na 
stole operacyjnym. Zapomniał o świecie. Każdy jego 
ruch był precyzyjny, celowy, każde odczwanie konieczne. 

W kulminacyjnym punkcie operacji, gdy puls ran- 
nego począł milknąć i zdawało się, że Gończ skona na 
stole — rozpoczął się wściekły pojedynek artylerii. Bić 
poczęły dalekosiężne baterie, stojące na zapleczu. Poci- 
ski szły nad budynkiem, napełniając powietrze diabel- 
skim wyciem i szumem. Ziemia łomotała od wybuchów, 
światło gasło i drżało. 

Wroński nie stracił spokoju. Na chwilę przerwał opę- 
rację. ó 

— Jeszcze jedną lampę! — krzyknął. Głos miał opa- 
nowany, normalny, lecz brzmiało w nim niesłychane, 
nadludzkie napięcie. Siostra doszła do kresu wytrzyma» 
łości nerwowej. Dygotała przy każdym wybuchu. 

— Niech się siostra w tej chwili uspokoi! — huknął 
na nią. Pomogło. Przygryzła boleśnie wargi. 

Szum artyleryjskiej kanonady rósł z minuty na mi- 
nutę... 

Gdy uciszyło się nieco — zbliżała się godzina jedanasth, c 

— Klamry... — powiedział lekarz. 

Po kwadransie cofnął się o pół kroku od stołu. Oddał 
siostrze strzykawkę. Rękawem kitla przetarł twarz, 

— Koniec... 
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PO PREMIERZE „ZAŁOGI 


Prem'era „Zażogi” Józefa Słotw.ń- 
jego | Zdz sława Skowrońsk.ego, któ- 
odbyła się ostałnio w Państwowym 
eairze Śrąskim w Kaiowicach stanowi 
ekawą i bezsprzecznie wartościową 
pozycję w powojennym dorobku na- 
zej dramaturgii. Autorzy sięgnęii do 
agadnienia sojuszu chlopsko-robotn'- 
zego w sposób barwny i śmie”y, wska 
jąc jednocześnie w*aściwego wroga 
przyjaźni pomiędzy rolnikiem a robot- 
ikem, wroga klasowego — bogale 
żactwo, żerujące na ubóstwie | pracy 
ałoroinych. Akcja szłuki zwarła i ży- 
a wprowadza widza od samego po- 
alku w główny nurl zagadnienia. 


Robotnicy z fabryki traktorów zapro- 
|| na wspólną zabawę chłopów z po- 
bliskiej wsi Wolany. Przybył tam rów- 
jej bogaty kużak Barszcz. Mimo weso 
tego | serdecznego nastroju w jakim 
odbywa się zabawa, dochodzi do star- 

a między młodym robołn'kiem racjo 
al zatorem Frankiem, a Barszczem, 
łóry zaleca się do jego dziewczyny. 
Barszcz odjeżdża z zabawy wożając: 
„Wieś to ja!” | Barszcz ma rację! Pra- 
wie cata wieś bowiem, prawie wszyscy 
chżopi z Wolan siedzą w „kieszeń;” bo 
gatego kutaka. | 


_ Akt drugi ukazuje nam kontfiikł mię- 
dzy Frankiem, a jego przy,acieiem Józ 
kiem (synem chłopa z Wolan | robotni 
kiem z tej samej fabryki). Powodem 
jest również pusła, rozíliriowana, ae 
„pigkna” Zosia. Akcja rozgrywa sę w 
barze „Locarno”, w którym przebywa 
Franek w chwili, kiedy załoga fabryki 
przygołowuje się śpiesznie do 
myruszenia na pomoc chłopom 
z Wolan, zalanych powodzią. 
Tw ostatniej chwili Franek niepom- 
ny na io, że przyjaciel odebrał mu 
narzeczoną, biegnie do fabryki by 
wraz z towarzyszami nieść pomoc za- 
bepionej wsi. Jedynie trzech ludzi od | ) 

mawia swej pomocy Wolanom: wżaśc- | Jakże długo musieliśmy czekać Wej ałmosferze, dusznej, zakłama- 


szczęśliwie zachować dramałyczne na- | pracy nad sobą mogą mu zapewnić du 
pięce, bez cienia szarży, w którą tak | że sukcesy. Niewąipiiwie dobra była 
latwo jest wpaść przy silnie napiętej Truszkowska, jako matka Józka Radwan, 
akcji. Noc powodzi, noc ratowania lu- | jako Józek (b. naturalny), D. Morawska 
dzi, którzy gdyby nie pomoc z fabryki | — „piękna Zosia”, J. Niwiński, jako 
byli by zdan: na własne sity, co dla | Majster fabryczny Kurek, A. Kulikówna 
wieiu znaczyłoby kompletną zagźadę | jako Janka. Reszła wykonawców na 
— cemenłuje do reszty przyjaźń mię- poziomie. Przedsławienie wyreżysero- 
dzy wsią a fabryką. Noc ta usuwa jed |wane starannie i z dużym odczuciem 
nocześnie Barszcza z życia Wolan. | różnicy, między poszcególnymi środo- 
Chop! zrozumieli sam: kło jest powo- wiskami przez Artura Kwiatkowskiego. 
wodem ich nędzy. Nikt już nie przy|- | Dekoracje Jana Hrynkowskiego bardzo 
dzie do niego po pomoc, gdy Wolany | dobre, proste, realistyczne. Chata była 
staną się w oczaną spółdzielnią pro | rzeczywiście chałą, bar „Locarno” ty- 
dukcyjną. Śmieje się z Barszcza nawe! | powa knajpą, a Świetlica fabryczna — 
wiejski „gżupek” (świetnie zagrany | miżą świefiicą z prawdziwego zdarze- 
przez Jasieckiego). nia. Drobne zastrzeżenia pod adresem 

Kierownictwo Teatru Śląskiego które | naogół udanych kostiumów. Para nie 
w miarę możności sięga śmiało po no- wyglądał chwilami zupeźnie na robolni 
we szłuki wspóźczesne, może zaliczyć ka, właśnie dzięki n'.eodpowiedniemu 
„Zaiogę” do udanych i przede wszysł ubraniu. Garnitur i płaszcz nieprzema- 
kim potrzebnych pozycji w tegorocz- kalny nadawały mu wygląd raczej ty- 
nym repertuarze. powego urzędnika. Nie oznacza to by- 

Prze'dźmy jednak do wykonawców. najmniej, że robotnik musi pokazywać 
Trudno jest tu wytypować kogoś, na | się na scenie jedynie w kombinezonie 
pierwsze miejsce, bowiem kliku akto- | roboczym, lub bez marynarki czy kra- 
rów stworzyło prawdziwie udane, a | wała. Sądzę, że w tym wypadku nie 
różne sobie role. Bezsprzecznie dosko | można stosować w ogóle kostiumów 
nały byż M. Jasiecki w roli bezro!nego | według szablonu, a starać się je dopa- 
Bartka. J. Pelszyk jako restaurator i W. sować zwracając uwagę na pożączenie 
Zastrzeżyński jako kułak Barszcz poka- | ubioru z aparycją danego aktora. Sce- 
zali postacie, jakby żywcem przeniesio | na zabawy. żywa, naturalna, trochę jed 
ne z życia na scenę. Bardzo dobry byż | nak zbyt hażaśriwa. Ale to już tylko 
również J. Para. Ten młody aktor, kłó- drobne uwagi na marginesie, bowiem 
ry w poprzedniej swojej roli w „Ba!la- | premiera należała niewątpliwie do uda 
dynie” zrobił wielkie wrażenie drobną | nych i „Załoga” doczeka się napewno 
a trudną rolą Posża ze Stolicy ma nie-|w niedźugim czasie wystawienia jej na 
wąłpliwie wielkie zdolności, które przy | innych scenach polskich. 


mn 


Józef Nikodem Kłosowski 


ciel knajpy, jego syn technik z fabry-, ło, by w Polsce, kraju dò niedawna | nej, sziachetnym, szczerym , tonem 
„ki, słaby i niezdecydowany, wahający | na wkroś rolniczym, chłopskim, życie | brzmi głos: Lenartowicza, Syrokomli i 
się wciąż między swoim drobnomie- | wsi znalazło w liferałurze należyte od- | Konopnickiej. W pieśniach tych twór- 
ezczańskim domem a ałmosłerą życia | bicie. Przez całe wieki pisarze nie szy- | ców obok uroku wiejskiego pejzażu, 0- 
panującego na fabryce i Barszcz. szeli  jęku core ee chłopa, k wy czysto ge dp aji | znaj 
kia 4 3 chłopa przykutego roli i wyzutego jemy przecież smute , a nawet gię- 
Pb eścią” pge © gp Were z ojczyzny. boki ból na widok głodu nędzy 
Załoga fabryczna z natażeniem życia| Tymczasem nasza kierafura pełna jest || krzywdy „wolnego na,miły . 
sałuje ludzi i ich dobytek przed roz- zgieżku szlacheckich zajazdów, kontu- | Ale to jeszcze nie to. Mijają lała, a 
erestym żywiożem. Aułorom udało sę szowego zawadiactwa | swawoli. Wre- wieś, a chżop jak nie miał, tak i nie ma 
szcie obok podgolonych, dymiących | piewcy swojego losu, twórcy który w 
łbów cześników, podkomorzych i kasz- * swoim  połrafiźby zamknąć 


A NA łelanów, zjawia się mieszczaństwo, by |całą prawdę o  przeszzości i te- 
Z notatnika wespóź z „braclą szlachecką” wypelnić | raźniejszości polskiego ludu. Zda- 
a niemal bez reszty ramy haszego piś- zd się, że dow za 0 god książ- 

r : tenni t Placówka” Bo'estawa 
„Wydawnictwo Słowiańskie” w Pra- m'ennictwa. Aimla isita ; 
A zę wada osłałnio monogralię pióra Stan ten tak określa T, Jeż: Prusa, bezsprzecznie pierwsza powieść 


Marka Żivova pł. „Wielki posła polsk: |  „Wskrzesic:ele polskiej przeszłości 4 wizowy miła LE nomaga" 
— Adam Mickiewicz”. Autor dając w |nie bawili czyłającej publiczności Czym | menializmu i ais ak Leta wą RP 
swej książce dzieje myśl: twórcy „Pana | Innym, jak tylko wywożywaniem na sce sihuke sd „Em = sdnalazł od 
Tadeusza” — szczególną uwagę po- | nę szlacheckich posłaci, jakby w Pol- k Sih ią py Wg o BSE 
święca pobyłowi Mickiewicza w Rosji. | sce oprócz sz:achły, wodzącej się za ty pla. Ana Eke aiI ki 
Żivov dowodzi, że Mickiewicz n'enawi | żby i biesadującej po pijanemu, blo RZ wyb, abez en 
ra kart pe carskiego za ba rącej w wo na w jawa p wać powa eż De rp a 
skanie polskiego narodu, nie mniej jed | cej się z ferworem nie o nic Innego, | _:_ „4, A PA LF 

nak pt „a kochał naród rosyjsk, w |jakby ludowa czarniawa była martwą Popoy nie był Ren ani wszechstron 
którym znalazł szereg oddanych mu | bryżą, nic nie widzącą, o niczym y 


przyjaciół. Dopiero z chwilą ukazania się „Chło 


pów” Wżadysława Reymonta, a zwża- 
szcza po ukoronowaniu tego dziela 
nagrodą Nobla, ogłoszono, że literatu- 
rze naszej przybyła „chżopska epo- 
pea”. | istotnie, tak rozm:ary dziela 
jak i 'ego wysoka warłość artystyczna, 
daważy dość poważną podstawę kry- 
łykom do zaliczenia „Chłopów” do rzę 
du arcydzieł. Jednak już nalbliższe la- 
ła powiedziaży co innego. 

Przede wszystkim sama wieś odsunęła 


wiedzącą i nic nie czującą”. 


"PO ZGONIE 
Wacława Borowego 


Waciaw Borowy nie żyje! Zgon wy- niestrudzonym badaczem i interpretato 
rem literatury poiskie:, niezmordowa- yC 
nym wychowawcą w duchu postępu i się od Reymontowych „Chłopów” Liczne 


patriotyzmu młodzieży akademickiej przeprowadzone przed wojną 


biinego uczonego nastąpź 16 paździer 
nika 1950 r. Pogrzeb odbył sę na 
emenłarzu powązkowskm w Warsza- 
wie w dniu 19 października. Trumnę 
ze zwiokam. ukochanego profesora 
neśli studenci Uniwersytetu Warszaw- 
skiego. Za trumną szła rodzina Zmar- 
łego senał akademicki, prołesorowie 
— koledzy Zmarżego oraz licznie ze- 
brana m>odz'eż akademicka. Przed wpu 
szczenem do grobu rodzinnego w krół 
kch słowach od siebie i uczonych pol 
skich pożegnał f'ara poisk'e! naukl 


na tym posterunku wytrwał do ostatniej wśród mżodzieży „wiciowej”, w szko- 
chwi!! swego życia. Łzy w oczach słu- | ach rolniczych i uniwersytetach ludo- 
dentów U. W. świadczyły jak śp. prof. wych wykazały, że „Chżopi nie odpo 
Borowy potrałż zdobyć serca młodzie- wiadają chłopskiej duszy, że nie biorą, 
ży. nle chwyłają za serce. Młodzież Iw'er 


: dziża, że wieś w dziele Reymonta jesi 
Spukżna neukana prol, Borowego wprdkebolcmnie kolorowa, iyne 
mie 3 jące nie mażego zasobu i tryskająca sokami rodzącej ziem', 


à ; 1 ale jakaś obca, daleka. Nie ma w niej 
wiedzy | zdolność. Prof. Borowy pozo bowiem tych pragnień, jakie nurtują 


stawił liczne dzieła związane z bada- i de 
prof. Krzyżanowski, w "mieniu wladz | niem historii literatury po!skiej szcze- ya gee R» AŻ 
uniwersyteckich dziekan wydz'ażu hu- | gólnie z twórczością Mickiewicza, Wy- świała BAT: GORA eH a rawie- 
manistycznego prof, dr Jabżoński. Prze | spjańskiego Żeromskiego i Staffa. dliwości Aipoma która wali 
OER a kaii waia ae pawel Specjalny rozdział w Jego twórczości ciężkim brzemieniem przyłżaczala lud, 
gi my oat) wt ipik ? i sda swoją | naukowej posada Norwid, którego | hamując jego pochód ku lepszemu, jaś 
Ww 5 śred AS poker pre Nazi aeai niejszemu jutru... 

po. AB nosząc uż „Norwidiany”. Po woj-| Tym, który oda: wół z „pawich 
d ys pral dr Waran aa erat n'e już prof. Borowy na życzenie wżadz | piór”, stawiając kwestię chłopską w ca 
ó n By? dug 'etnim profesorem Un: państwowych nap: sa. „Tezy ogólne do | żej jej dramatycznej prawdzie, bez tez- 
AG) h Warsz kiego, na którym Odszkodowań | rewindykacji w zakre- | ki į kolorów był Leon Kruczkowski Je- 
Siwa katedra "Bzstorti Ieratury | sie, kultury i sztuki”. go „Kordian i cham”, obaliwszy, osta- 
pojskiej, dyrektorem B'bl'otek: Uniwer- | Śmierć prof. Borowego słanowi stratę tecznie konwencjonalne formy patrze- 
$ jeck'8j czynnym | nader zaszużonym | ni łowaną i nieodżałowaną nie |nia na lud, postaw? prźed pisarzem 
A k'em Polsk'e” Akademii, Umieięt- tylko dla Un'wersyłełu Warszawskiego, | szereg problemów dotąd „omijanych 
ky uk | którego był chtubą, ale d'a całej nau- przez literaturę. To samo można też pe | 


2! rzystwa Przylac'ó? Nauk „ter , Y , 
ofi orderu „Półoria Restituta”, | ki polskieg. wiedzieć i o dziele Wżadysława Kowal 


Temat w poszukiwaniu autora 
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WIEŚ I FABRYKA | 


Na zdjęciu Zofia 
Truszkowska i Das 
nuta Morawska w 
jednej ze scen; 
„Załogi”. 


Foto: B. Stapiński 


Sztuka w walce o socjalizm 


Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazała się praca wi 
ceministra Kultury i Sztuki Wżodzi* 
mierza Sokorekiego pt. „Sztuka w 
walce o socjalizm”, 


„Praca ta — jak pisze autor wa 
wstępie — powstała z udziału w wale 
ce, w której kształtowała się nowa, 
socjalistyczna sztuka. Sztuka, która 
w oparciu o metodę twórczą realizmu 
socjalistycznego i wielkie, postępowe 
tradycje kulturalne naszego kraju — 
wkroczyła zdecydowanie w orbitą 
naszego życia artystycznego, jako jes 
dynie twórczy, dynamiczny jego 
nurt”, 

Książka Sokorskiego zawiera arty* 
kuły na takie tematy jak: Udział kla* 
sy robotniczej w budowig kultury 
narodowej epoki socjalizmu; Nowa 
literatura w” procesie powstawania; Bu 
dzi się nowa muzyka; Interesuje nas 
człowiek; Na marginesie Planu 6*lete 
niego; O właściwy stosunek do eztu“ 
ki ludowej; Kryteria realizmu socja” 
listycznego w plastyce; Z problemów 
współczesnej dramaturgii; Ku realiz 
mowi „socjalistycznemu w muzyce; 
Szkolnictwo artystyczne na nowej 
drodze; Przeciw formalizmowi i na* 
turalizmowi w filmie; Sztuka w wal” 
ce o socjalizm; Na marginesie festis 
walu sztuk radzieckich; Problematyka 
dyskusji literackich i in. Zbiór arty* 
kułów zamyka omówienie pierwszej 
ogólnokrajowej wystawy plastycznej 
i jej konsekwencji. 

Książka wiceministra Sokorskiego, 
posiadająca dziś niezwykłą  aktuale 
ność, wzbudzi niewątpliwie wielkia 
zainteresowanie wśród tych wszyste 
kich, którzy zajmują się problemami 
naszego życia kulturalnego w 6zcze* 
gólności zaś wśród artystów i mło* 
dzieży artystycznej. Tej młodzieży, 


Jest to zbiór artykułów publicy* 
stycznych autora, częściowo w  no* 
wym opracowaniu, 


sklego pł. „W. Grzmiącej”,. powieści o 
znaczeniu przełomowym. 3 
W okresie hitlerowskiej okupacji 
wieś dorosża do najwyższych zadań, 
walcząc od pierwszej aż do ostatniej 
chwili z najeźdźcą. Walka to była cięż 
ka i bezprzykładna w swoim bohater- 
stwie. Ą 
Rozglądając się w dorobku powo,en- 
nym naszego piśmiennictwa, siw.erdza 
my z żalem, że chlop, że wieś niesteły 
— podobnie zreszią jak i robotnik — 
niewiele ma tam miejsca. Grupa p sarzy 
zajmujących sę wsią jest niewspóź 
miernie szczupła w stosunku do wieko 
ści į doniosżości samego zagadn enia. 
Czekamy więc dalej na dzieła, które 
zamknężyby w możliwie na;doskona:- 
szej form'e caży rozmach, cē*ą żywiożo 
wość wsi walczącej | wsi tworzącej, tej 
wsi kłóra na przestrzen. osłatnego 
dziesięciolecia przeszta ogromne zmia 
ny i przeobrażenia, a o któryych w tej 
chwili nie ma niestety polęcia np. prze 
cięłny mieszczuch, myślący słarymi, 
dawnymi kategoriami, > A 
Niemalą zachętą dla plsarzy byżo by cym powodzeniem „przełamuje dzie 
ufundowan'e np. przez Związek Samo- dzictwo ideologiczne ubiegłych poko* 
pomocy Chłopskiej stażych nagród do | leń”. ' 
rocznych za na'iepsze dzieło (powieść, 
dramał, poezję), oparte na tematyce 
wiejskiej. Nagrody takle wręczone w 
dzień Święła Ludowego zwrócżyby 
oczy niejednego z twórców na ch*opa, 
podkreśisiąc _ donloslość zagadnień 
związanych z przebudową psychiczną 
| gospodarczą wsi. 


MTU 
Krystyn Mazurkiewicz 
pal Aa 


—— 


Złote miasto 


Przez szybę bez koloru 

Ledwo widzę jesień 

Brzegi liści malowane amarantem 
Ostatnie sztafety września 


To skżoniło by też może niejednego 
z pisarzy do wyjścia z rogałek miasta, 
gdzie niestety ciągie ;eszcze gromadzi 
się caly bez reszły świat liłeracki | za- 
mieszkania na wsi, w mażym miasłecz- 
ku lub zapacaj osadzie, by po wżyciu 
się w środowisko, po dogłębnym po- 
znaniu łak skrzęlnie omijanej przez 
twórców prowincji, zasląść do pracy 
nad dziełem, nad książką o życiu, tro- 
skach | walce prostych ludzi pracy, lu- 
dzi, z których przede Wszystkim skada 
się Polska. Pamiętamy że znakomity 
prozaik radziecki Szołochow pisze w 
ciszy spokojnego chutoru. * 


P:omienna jest delina jesieni 

Jak Ziemia Tajemniczych Karżów 

W Złotym Mieście ulica Wymarła | 
Za Placem Błędnych Promieni.. 


Nikłe szepty i dźwięki 
Za oknem Kawiarni 


p KE Rzy: Październikowy walc 

rzyszedź więc czas, by | p'sarz pol- 

ski nle tylko zainteresował się wsią |a| "" przygarnie 

ko tworzywem, ale | związał się, zrósł Oczy sów jak zielone latarnie 
z kt serdeczną | kawe no ca= | W czarnym niżu 

żość, by w pracy swojej zamknął duszę 

wsi współczesnej, duszę zehartowaną POWANIA. SAS 
na barykadach, w walce o wolność w 
długich bojach partyzanckich z okupan 
łem, a dziś kladącej zręby pod budo- 
wę nowego ustroju. rdlnego. 

Z radością należy zanotować fakt, że 
po konferencji literatów jaka odbyła 
sę z inicjatywy Min. Ku'tury i Sztuki w 
Warszawie, wielu z pisarzy wyruszyło 
'uż na wieś i do fabryk, by zapoznać 
ślę bliżej z życem ch>opa : robotnika 
Akcja ta powinna dać plon. 


W Paracu Czterech Klonów 

[ulica Mełancholii) 

Duety pustych skrzypiec 
Poprzeinaczaż wiatr.. 

Aframentowym rylcem 

Maży Poeta Nocy 

O świcie pisze adres: 

BŁĘKITNY PLAC... 
TOMMI | 


która — jak mówi autor — „z rosną” * 


Wiatr wysłał już żurawim trójkątem 


air e EE 


ME Str 


z Poznania | 


Problem komunikacyjny 


który czeka rozwiązania 


Poznań, w październiku. 

1 LU W jednym z pism 
j Ke p poru- 
szona została nieda- 
[|= wno sprawa komu. 
Å nikacji między leżą- 
cymi na krańcach 
miasta przedmieścia- 


oznańskich 


|= 


IM życami i  Dębcem. 
j i Pierwsze  przedmie- 


jest terenowo bardzo 


obszerne, drugie — Dębiec, zamyka mia 
sto od południa i jest również może te- 
renowo nie tak obszerne, ale znaczeńio- 
wo poważniejsze niż Jeżyce. Wydawałoby 


się, że stworzenie połączenia między 


„dwoma tak ważnymi i tak rzekomo bli- 


sko siebie położonymi przedmieściami 
nie powinno natrafić na specjalne trud. 
ności, bo przecież dzielnice te, leżące 
na południu i zachodzie, powinny ze so- 
bą graniczyć. Tak w zasadzie być po- 


winno, ale tak nie jest, Może tak Jest 


w innych miastach, ale nie w Pozna. 
niu. 


Miasto nasze ma swą specyficzną urba 


nistykę, podyktowaną bez mała wyłącz- 
nie szynami kolejowymi. Od południa 
na północ Poznań przecięty jest torami 
kolejowymi, które dzielą miasto na dwie 
części. One to dyktują warunki komu- 
nikacyjne. Przez tory %olejowe prowa 
dzą Jedynie trzy miosty, przez które od. 
bywa się cała komunikacja. Połączenie 
wspomnianych powyżej przedmieść napo 
tyka jeszcze na taką trudność, że mię- 
dzy oba te przedmieścia, Dębiec i Je- 
życe, wcisnęło się inne przedmieście, naj 
większe jakie Poznań posiada, Łazarz 1 
Górczyn. 

Cała dotychczasowa komunikacja tram 
wajowa między Jeżycami a Dębcem od- 
bywa się jedną linią tramwajową, łączą. 
cą oba te przedmieścia przez śródmie- 
ście, oraz drugą linią, łączącą je poprzez 
most Dworcowy. 

Wspomniany nowy projekt połączenia 
Əbu przedmieść proponuje przerzucenie 
linii tramwajowej poniżej mostu kolejo- 
wego tak, by tramwaj bezpośrednio z 
Dębca wjeżdżał wprost na Łazarz a po- 
tem w dalszej konsekwencji „na Jeżyce. 
Nowa ta linia w myśl założenia zatacza- 
łaby wielki łuk od południa miasta na 
kraniec zachodni, a nawet bez mała na 
północ miasta. 7 i 

Projekt oryginalny, ale nie nowy. Po- 
mysł przeprowadzenia bezpośredniej ko. 
munikacji tramwajowej między Łaza- 
rzem a Dębcem jest już rozpracowany od 
dłuższego czasu. Dlaczego właśnie w pier 
wszym etapie połączenie Łazarza z Dęb- 
cem? Łazarz jest dzielnicą mieszkanio. 
wą — Dębiec dzielnicą przemysłową. 0- 
gromna liczba mieszkańców Łazarza 1 
Górczyna codziennie spieszy do pracy do 
Dębca, nakładając dużo drogi przez mo- 
sty, znajdujące się bez mała w samym 
śródmieściu. Chcąc skrócić wszystkim lu 
dziom pracy Górczyna i Łazarza czas do 
1 z pracy, postanowiono przed laty prze- 
prowadzić linię tramwajową z Górczy- 
na przez AL Hetmańską pod torami ko- 
lejowymi 1 bezpośrednio na Dębiec. 

Plan taki opracowano, przygotowano, 
przystąpiono do realizacji i... przestano. 
Zniwelowano z jednej strony Al. Hetmań 


Ście rozciąga się na 


|ską, z drugiej strony ul. Fabryczną 1 ; 


przestano. Przyczyna jest prosta. Prze- 
prowadzenie linii tramwajowej  poryżej 
torów kolejowych wymaga znacznego 


obniżenia terenu, by wozy tramwajowe i 
mogły swobodnie przejeżdżać pod istnie- Í 
jącym tam mostem kolejowym, a rów. : 


nocześnie most ten musjałby być znacz 
nie rozszerzony, by mógł przepuszczać 
obok siebie równocześnie dwa 


ważnych dzielnic Poznania. 

Ta linia tramwajowa miała być w dal- 
szym etapie przedłużona do Jeżyc. To 
stworzyłoby najbliższe połączenie dziel- 
nie. Jeżeli już nie Jeżyc z Dębcem, to 
w każdym razie Jeżyc z Łazarzem. Nowa 
linia znacznie skróciłaby czas dojazdu 
wszystkich pracowników do zakładów 
przemysłowych, mieszczących się na Dęb 
cu. Jak ta sprawa wyglądać będzie w 
przyszłości, na razie nie wiadomo. 

Istnieje jeszcze jedno zagadnienie ko- 
munikacyjne między Jeżycami a Dębcem, 
dotąd nie bardzo często, a nawet prawie 
w ogóle nie wspominane. Gdy się mówi 
„Jeżyce“, myśli się o ul. Dąbrowskiego i 
najwyżej o kilku najbliższych ulicach. 
Nigdy nie myśli się o tak zapomnianej 
części Jeżyc leżącej na północ od ul. Dą 
browskiego: ul. Poznańskiej, Fortecznej, 
Mylnej 1 jak one się nazywają. Nasuwa 
się drugi projekt: czy tej części Jeżyc nie 
dałoby się przybliżyć do śródmieścia, a 
przez to Wildy i  Dębca . Nasuwa się 
nieprzepartą mocą pomysł przeprow?2dze- 
nia komunikacji kołowej przez ul. Poz. 
nańską, albo Forteczną, ul. Libelta, Ciesz 
kowskiego, pl. Ratajskiego, ul. 3 Maja, 
Ratajczaka do pl. Drwęskiego, a stąd 
już istniejącymi liniami tramwajowymi 
do końca Dębca. Ułatwiłoby to znacznie 
dotarcie do pracy tysiącom pracującym 
znowu w przeważnej liczbie na Dębcu. 

Sprawa na pozór wygląda bardzo pro- 
sto. Założy się szyny, przeciągnie się 
druty i już. Ale to tak tylko na pozór. 
Jest na tej linii jedna przeszkoda, której 
chyba na razie nie da się usunąć. To 
zbieg ul. Ratajczaka i pl. Wolności. Na 
to, by tutaj przeprowadzić tramwaj czy 
autobus, trzebaby chyba przesuńąć cały 
gmach Arkadii, albo rozszerzyć wlot ul. 
Ratajczaka. Trzeba by na to niewiadomo 
jakiego trudu, ale my wiemy, że „dla 
chcącego nie ma nic trudnego". Może 
mieszkańcy północnej części Jeżyc docze 
kają się naprawdę bezpośredniego połą- 
czenia z Wildą? H. 8. 


„Placówka“ Prusa 
po rosyjsku 


Nakładem Państw. Literackiego Wydaw 
nictwa ukazało się w Zw. Radzieckim 
tłumaczenie „Placówki“ Bolesława Pru- 
sa oraz tom wybranych utworów Marii 
Konopnickiej. Obie książki ukazały się 
w 30 - tysięcznym nakładzie. Państwowe 
Wydawnictwa Dziecięce wydały również 
tom wybranych opowiadań i wierszy 
Marii Konopnickiej, Nakładem Państw. 
Wydawnictwa Muzycznego ukazało się ob 
szerne, sześćdziesięcio stronnicowe wyda 
nie „Halki“ Moniuszki przez S$. Korewa. 

(jk) 


Gród Kopernika. 


na drodze do ośrodka turystycznego 


5 Toruń, w październiku. 


BĘ Miejska Obsługa 
j) Turystyczna w To- 
runiu notuje więk- 
szy przypływ wy- 
cieczek, które zwie 
dzają jedyną w 
í swoim rodzaju trasę 
' zabytkową w mie- 
| ście. Mimo iż skoń- 
—--—  Czyło się lato — wy- 
=— "9 cieczki przybywają 
ciągle. Ostatnio odwiedziły Toruń wy- 


'cieczki z Łodzi (złożona z 1000 przodow- 


ników pracy z fabryk łódzkich), Pozna- 
nia, Warszawy i wielu miast w kraju. 
Co jest magnesem pociągającym tury- 
stów do Torunia, 


Trasa zabytkowa w Toruniu jest wy- 
godna, ponieważ zamknięta w śródmie- 
Ściu. Jej głównym punktem jest Ra- 
tusz, w którym wycieczkom przydzielani 
są wykwalifikowani » przewodnicy. Zu- 
pełnie blisko od Ratusza znajdują się dwa 
zabytkowe kościoły gotyckie tj. Bazyli- 
ka Św. Jana przy ul. Żeglarskiej (bud. 
1250) i kościół Najśw. Marii Panny (bud. 
w XIII wieku). Po zwiedzeniu Bazyliki 


grupa wycieczkowa rusza zwykle w dół 


ku Wiśle, gdzie tkwią ruiny zamku krzy- 
żackiego (13-ty wiek) z 
Gdanisko. 


basztą zwaną 
Na trasie tej budzą uwagę 
bramy; Mostowa, Klasztorna, Żeglarska, 


Posuwając się wzdłuż rzeki dotrzeć moż 
na do zaułka przy Krzywej Wieży, gdzie 
stary Toruń dochował się najwierniej. 
Kilkaset kroków stąd, bo przy 'ul. Rabiań- 
skiej, można już podziwiać stare spich- 
|rze i zabytkowe domy. Fasady spichrzów 
i domów są często nadgryzione wiekiem, 
jale godne obejrzenia. Dużo zabytków 
j odnaleźć można przy ul. Żeglarskiej, Mo- 
| stowej, Łaziennej i przy Piekarach. Cała 
{ulica Ciasna składa się z zabytkowych 
budynków (spichlerze), 

Sam Rynek -Staromiejski posiada szereg 
zabytkowych kamienic w okolicy Ratusza 
Są to numery 35, 33, 31, 9, 20, 29, 19, Punkt, 
centralnym w tzw. Nowym Mieście jest 
Rynek Nowomiejski. Mniej tu zabytko- 
wych budowli, ale w jednym z rogów 
tego Rynku znajduje się Gospoda „Pod 
Modrym  Fartuszkiem'. Turyści mogą 
jeszcze robić wypady na ul. Kopernika 
(numery 14, 15, 6, w tym dom, w którym 
urodził się Mikołaj Kopernik), czy też 
na ulicę Św. Ducha. 

Toruń ma wszelkie dane na to, aby 
stać się ośrodkiem trystycznym. Istnie 
je tu schronisko iPolskiego Tow. Krajo- 
znawczego, w którym pomieszczenia na- 
leży zamawiać wcześniej. Ratusz Toruń- 
ski stał się ośrodkiem licznych wystaw. 
Z tego przede wszystkim powodu przy- 
bywają tu wycieczki szkolńe z Pomorza, 
| które równocześnie idą na jedną z naj- 


1 


starszych tras zabytkowych w kraju. (kz). 


wozy È 
tramwajowe. Zdaje się, że most ten stał : 
się bezpośrednią przyczyną przerwania ` 
dalszych prac nad połączeniem obu tak : 


LUBZIE FILMU 


Karel Effa 


EN 


Kinematografia czeska posia- 
da obok doskonałych przedsta- 
micieli komediowych filmóm, ja- 
kimi są Jarosław Marvan, Eman 
Fiala, Jindrich Plachta — po- 
nadto zabaronego mwesołka m oso- 
bie Karela Effy. Effa rmostąpił 
na drogę filmową już po okresie 
myzmolenia, a swoją karierę za- 
modzięcza w głównej mierze swej 
nadzwyczaj zabawnej postaci: 
niski wzrost, długi nos, przy tym 
wystająca przesadnie śpiczasta 
„broda. Samo ukazanie się aktora 
roymwołuje już śmiech u midza. 
Mimo, iż dotąd nie pomierzano 
jemu głównych ról, . a jedynie 
epizodyczne (z wyjątkiem jedne- 
„go filmu, a mianomicie komedii 
na temat perypetii mieszkanio- 
mej pt. „Czy nie słyszałeś o mol- 
nym mieszkaniu“ — reżyserii 
przebywającego m 1948 r. m Pol- 
sce Borziwoja Zemana) — Effa 
u siebie w kraju uchodzi za bar- 
dzo popularnego komika. U nas, 
ro Polsce, oglądaliśmy go dotąd 
m następujących filmach: „Wieś 
na pograniczu“ — reżyserii Je- 
rzego Krejczika, mw którym od- 
tworzył postać rołóczęgi poszu- 
kującego „szczęścia” łatwego za- 
robku na czechosłowackich „Zie- 
miach Odzyskanych“ — Sude- 
tach. „Dni zdrady“, nakręcony 
przez Jerzego Weissa (rola star- 
szego strażnika), powtórnie pod 
reżyserią Borzimoja Zemana m 
komedii „Pan Nomak“, 0 za- 
kochany młodzian, ro „Kłopotach 
referenta Trziszki”, nakręconych 
przez Józefa Macha (rola zastra- 
szonego najazdem czołgu na za- 
przęg m polu) oraz m obozie Wa- 
cława Kubaszka „Żelazny Dzia- 
dek“, jako magazynier ro skle- 
pie spółdzielczym. Dma filmy 
nakręcone przez dr Frantiska 
Sadka, a mianomicie: „Rogi“ 
oraz „Czerwona jaszczurka" nie 
były u nas wyśmietlane, a w obu 
mystąpił również Effa m mniej- 
szej roli. W ambitnie mierzonym 
planie nakręcania 52 filmów 
rocznie przez produkcję czecho- 
słowacką, z których m stadium 
ukończenia znajduje się obecnie 
co najmniej 15 filmów — akto- 
rzy tego rodzaju co Karel Effa 
zarosze znajdą swe miejsce. Dla- 
tego też pracuje nad ki fil- 
mami i przeważnie komediami, 
które ro studiach Barandoma są 
obecnie m stadium realizacji. 


Kącik filatelistyczny 


1000004000004040.00000009000000000044000000000004649000099090400000000000 98909009009900000049000900099009000004004900000000400000090890000000460000000646600060660944044466565904: 


Nowe znaczki 


pocztowe 


Albania: Z dużym opóźnieniem ukaza- 
ła się seria UPU składająca się z 3 znacz 
ków za 5 uków (ultram) 8 1 (braun — kar 
min), i 12 1 (c. fiolet.) 


Czechosłowacja: Z okazji Dnia Wojska 
(6. 10.) wydano serię składającą się z 2 
znaczków zal. 50 k. (stalowy) oraz za 3, 
k. (czerwony). 

W setną rocznicę urodzin a %-tą rocz- 
nicę śmierci kompozytora Zdenka Fibi 
cha ukazały się dwa znaczki z jego po 
dobizną za 3 k. (brunatny) i 8. k. (zieło- 
ny). 

Niemiecka Republika Demokratyczna: 
Z okazji wystawy filatelistycznej w Lip 
sku t. „Debria 1950“ ukazał mię znaczek 
koloru czerwonego o nominale 84 razy 41 


pf. oraz bloczek z  reprodukcją tego 
znaczka. 
Francja: Ukazała się w obiegu seria 


składająca się z 6 znaczków poświęcona 
wielkim ludziom Rewolucji Francuskiej 
nominale: 5 + 2 fr. (A. Chenier) 8 
+ 3 fr. (J. L. David) 10 4 4 fr. (1. 
Carnot) 12 4. 5 fr. (Danton) 15 4 6 fr. 
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| Mate Spławy = 


wielkich ludzi 


żliwe stało się oglądanie 
nawet najdrobniejszych 1- 


Hipokrates, ojciec medy 
cyny, był pierwszym, któ 
ry odważył się powie- 
dzieć, że padaczka nle 
jest chorobą „świętą“, jak 
dotąd mówiono. uważa. 
jąc mózg za część ciała 
najbardziej boską (stąd 
nazwa choroby boską lub 
święta). Hipokrates żył w 
V w. przed Chr., ale za- 
sady, które ustalił dla me 
dycyny, doszły do pełqe- 
go rozkwitu dopiero XIX 


stot, jakimi 
Niestety, był 


kopów, lecz 


wieku. nie wynosił z ukrycia po- 
* s szczególne 
Leenwenhoek sporządził pokazywał gościowi. 
w czasie swego życia po. p * * 


dobno ponad 200 różnych 
mikroskopów. Był on su- 
kiennikiem i woźnym są- 
dowym w Delft, a jedno. 
cześnie  amatorem-szlifie 
rzem szkła. Udoskona. 
lony przez niego mikros. 
kop prosty, z'ożony z jed 
nej soczewski, dawał tak 
duże powiększenia, że mo 


Konopnickiej 


była 
fzieci. Jej 


blicystyczną. 


"rg sczęło się od tego, że przewracano 

karty książki. Tak: całkiem zwyczaj- 
nie przewracano karty książki, na której 
były pewne rysunki. Jeżeli każdy na- 
stępny rysunek tylko bardzo nieznacznie 
różnił się od poprzedniego, a karty książ- 
ki były dostatecznie szybko przewracane 
— widz miał wrażenie, że rysunki się po- 
ruszają, że osoby na nich wyrażone są 
żywe. 

A więc czarna magia! 
świata! 

A tymczasem nie żaden cud, tylko bar- 
dzo prozaiczny fakt. Po prostu nic nie 
ma doskonałego na świecie, a już w szcze | 
gólności nie ma nic wspólnego z dosko- 
nałością nasze oko! Jeśli obrazy zmie- 
niają się kilka razy na sekundę — oko da 
jeszcze z nim od biedy radę, jeśli kilka- 
naście razy na sekundę — zaczyna się już 
w nich gmatwać, ale jeśli obrazki pocz- 
ną się zmieniać z szybkością przekracza- 
jącą 16 sztuk na sekundę—zmęczone oko 
rezygnuje z odróżniania poszczególnych 


Osmy cud 


obrazków i łączy je w jedną ciągłą ca- 
łość, 5 


A wiesz, Czytelniku, kto w haniebny 
sposób wykorzystał tę słabość naszego 
oka? Film! Miejsce dawnych szybko 
przewracających się książek z obrazka- 
mi zajęła równie szybko posuwająca się 
wstęga filmowa, a wyświetlane przez nią 
na ekran obrazy tak się szybko zmienia- 
ją, że oszołomione oko łączy wszystko 
w płynną, ruchomą całość i tworzy... Ca- 
ły seans filmowy. Tak oto wygląda po- 
nętna X Muza widziana nago, bez żad- 
nych obsłonek. 

Ale to tylko jedna strona medalu 
„srebrnej Muzy'. Oszukać bliźniego to 
jeszcze nie sztuka — prawdziwa sztuka, | 
to z taką samą szybkością, z jaką obrazy | 
wyświetlane są na ekranie, uwiecznić je 
z natury na światłoczułej wstędze. 

Do czasu póki chodziło tylko o nor- 
malne zdjęcia filmowe sprawa ta nie na- 
stręczała zbytnich kłopotów. Ostatecz- 
nie każdy niemal aparat ma migawkę, na 
jedną dwudziestopitą sekundy. Pozosta 
wało tylko dokonstruować do tego przy- 
rząd, który 25 razy na sekundę pociąga 
film, tak aby każde odsłonięcie obiekty- 
wu rzucało światło na nienaświetloną 
jeszcze klatkę i oto już zagadnienie roz- 
wiązane. 


kiem bardzo 
wym i nieufnym. Nie do 
puszczał więc obcych do 
tajemnic swej pracowni. 
© jego nieufności 
świadczyć fakt, że kiedy 
car Piotr Wielki odwie- 
dził go w Delft, nie poz. 
wolił mu dotknąć mikros 


przyrządy i 


Pierwsze wiersze Marii 
w warszawskich tygodni. 
kach w 1877 r. Konopnic- 
ka miała wówczas 35 Tat i 
matką 


poetycka wiązała się ści- 
śle z pracą społeczną i pu 


AZ KROPLA WIEDZY 
Fotoamatorom ku uwadze 


staje naczelną redaktorką 
pisma kobiecego „Świt”, 
które pod jej kierownic. 
twem stało się b. popular 
ne w szerokich  rzeszach 
postępówego  Społeczeńst- 
wa. Pisze o ludzkiej nę» 
dzy, o krzywdzie i niedoli 
ludu. Konserwatywna kry 
tyka uważała Konopnie. 
ką za „ateistkę* i .,here- 
tyczkę* — żądając zaka- 
zu drukowania jej „amo. 
ralnych* wierszy. 
* * 

Kiedy w roku 1924 wy- 
szła drukiem książka nie 
znanego poety Pabla Ne- 
rudy pt: „Dwadzieścia 
wierszy o miłości i jedna 
pieśń rozpaczy*, wszyscy 
znawcy poezji zwrócili na 
nią uwagę. Nie wielu jed 
nak wiedziało, że pod 
pseudonimem Pabla Ne. 
rudy kryje się 20-letni 
wówczas młodzieniec — 
Naftali Ricardo Reyss. 


są bakterie. 
on człowie- 
podejrzii- 


może 


własnoręcz- . 


ukazały się 


sześciorga 
działalność 


W 1884 r. zo 


kordami człowiekowi ktoś kiedyś dog0e 
dził? 25 zdjęć na sekundę? Śmiech ga» 
dać!. Zróbmy lepiej 100 zdjęć na sekune 
dę! Udało się? To może 200? -Też poe 
szło. 3002 A no, w miarę wzrastania 
precyzyjności aparatu przekręcającego 
film i wzrastającej czułości filmu liczba 
zdjęć na sekundę wciąż wzrastała. 

Ale do pory dzban wodę nosi. W pewe 
nym punkcie chemia krzyknęła wielkim 
głosem: „ani kroku dalej!“ i postęp się 
skończył. Błysk migawki okazał się zbyt 
krófki, by naświetlić dostatecznie emule 
sję i zdjęć na filmie nie można już było 
wywołać. 

Myślisz, Czytelniku, że specjaliści z tej 
dziedziny odetchnęli wreszcie z ulgą i z 
poczuciem dobrze spełnionego obowiązku 
rozsiedli się sobie wreszcie na laurach? 
Ho-ho, to widać, nie zansz jeszcze wcale 
tego plemienia!. Wynaleźli nowy sposób: 
miast zamykać i otwierać migawkę i po- 
tiągać co Chwilę film przy stałym silnym 
świetle — migawkę zlikwidowali zupeł. 
nie, film puścili stałym, równym ruchem, 
a za to miast stałego Światła. wprowadzide 
li nagłe, silne iskry następujące pó sobie 
w pewnych krótkich odstępach czasu. Æ 
każda iskra — to jedno zdjęcie na posu 
wającej się bez przerwy wstędze filmo» 
wej. 

Teraz kwestia dalszego postępu w licze 
bie zdjęć sprowadziła się już tylko do wy 
nalezienia lampy odpowiednio silnej, © 
krótkich 1 częstych błyskach. Ostatnim 
krzykiem mody w tej dziedzinie jest ar. 
ditron — kilkunastocentymetrowe szkla 
ne cygaro wypełnione sprężonym argo- 
nem. Wewnątrz tuby znajdują się 3 elek 
trody; pierwsza w kształcie pręta, dwie 
następne w kształcie pierścieni. Jedna z 
elektrod pierścieniowych odgrywających 
rolę spustu połączona jest z lampą Ta» 
diową, która wysyła do niej powtarzają 
ce się impulsy, Przy każdym takim 
drgnieniu pomiędzy dwiema pozostałymi 
elektrodami powstaje w argonie błysk © 
napięciu 7000 woltów. 

Aby na zakończenie tym skuteczniej 
Cię, Czytelniku, oszołomić, dodam jeszcze 
tylko że błysk ten trwa milionową część 
sekundy i powtarza się 1000 razy na se- 
kundę. Dzięki arditronowi możemy robić 
piękne zdjęcia nawet tak nerwowych 
klientów jak kule karabinowe albo roz» 
rywające się pociski armatnie bez oba» 


Ale czy to wiecznie pędzącemu za re-wy że zdjęcie bedzie.. poruszane. (z) 


Dwurodzinne domki wiejskie 


Wiele zmieniło się w życiu robotnika rolnego Józefa Piasecznego, Nęe 
dza lat przedwojennych, praca na zi 
nych czworakach należą już do przeszłości. 
wiają się warunki życia ob, Piasecznego. 


zzz 


emi obszarnika, mieszkanie w dusze 
Dziś z każdym dniem popra 
Dzięki staraniom władz ludo% 


wych Piaseczny i wielu innych robotników rolnych otrzymał nowe, jasnę 
i czyste całkowicie zelektryfikowane mieszkanie. ; 
(Robespierre) 39 +- 16 tr. @oche. GK) Na zdjęciu: Widok nowych dwurodzinnych domków, Foto — Film Polski 


I OWY wi did POZA! 


mamy Nr 299 


: / y alondarryh 


Niedziela, 29 października 1950 r. 
Katoliek: Maksymiliana, Euzebii, 
Narcyza. 
Słowiański: Dalomiła 
TMT 


BYDGOSZCZ 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Ozerwonej Armii 20 — tel 83-41, 83-42 
DZIAL PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 

Generaliaatmuse Stalinas è — tel 84-29 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Rozmawiamy z uczestnikami wycieczki do ZSRR 


Rolnicy z pow. bydgoskiego przywieźli do Polski 
wiele cennych wiadomości 


z dziedziny rolnictwa i hodowli 


W październiku bawiła w ZSRR wycieczka z Polski w liczbie 95 osób 7: : ARE dni ; 
pod kierownictwem wiceministra Tkaczowa. W skład wycieczki wcho- dzin pósiada swój inwentarz żywy 


dzili przedstawiciele KC PZPR (Wydział Rolny), Centr. Zarz. PGR, pge smi z dE hreag iev 


Zobowiązania 
sportowców 
woj. bydgosk ego 


W celu uczczenia 33 rocznicy Rewolu- 
eji Październikowej sportowcy woj. byd 
goskiego podejmują liczne zobowiązania, 
M. in. SKS przy szkole ogólnokształcącej 
w Tucholi zobowiązał się otoczyć opieką 
- LZS w Błądowie oraz zwerbować swo- 
*ch członków do koła TPPR. 

W pow. włocławskim Gminna Rada 
Sportu Wiejskiego w Wieńcu wraz z 
LZ8.em postanowiła do dnia 1 listopada 


pracy i pracownicy rolni. Z terenu 


downik pracy Owczarz Stanisław, 


W ub. piątek rolnicy z woj. byd- 
oskiego p powrocie byli gośćmi 
w. Zaw. Prac. Rolnych w Bydgosz- 
czy, gdzie podzielili się z nami swo- 
imi wrażeniami z pobytu w ZSRR. 
Wycieczka trwała od 1 do 26 bm. 
Uczestnicy zwiedzili 24 sowchozy, w 
tym 2 fabryki kombajnów i obrabia- 
rek, dwa instytuty mechanizacji 
i elektryfikacji wsi, instytut rolny 


własnymi stami urządzić boisko sporto 
we do siatkówki i koszykówki oraz or- 


ganizować w. każdej gromadzie Ludowy | 


Zespół Sportowy. Również Gminna Rada 
Sportu Wiejskiego w Chodczu wraz z 
LZS-em zobowiązała się do budowy ma. 
łego stadionu sportowego w  Chodczu. 
Budowę rozpoczęto już w dniu 20 bm. 


Dokuczajewa i instytut ogrodniczy 
Miczurina, a nadto miasto Moskwę, 
Rostow, Riazań, wraz z ich zabyt- 
kami. 

Speciile wrażenie na uczestni- 
kach wycieczki zrobił sowchoz „Gi- 
gant“ w okręgu rostowskim, założo- 


ny w 1922 r., posiadający 45 tys. ha, 


Nowy ośrodek 
szkoleniowy ZSCh . 


W Niewieścinie pow. Świecie otwarty 
został nowy ośrodek szkoleniowy ZSChł. 
Ośrodek mieści stę w b. pałacu obszar- 
niczym, wyremontowanym kosztem ok. 
miliona złotych. 

W najbliższych dniach rozpocznie się 
w ośrodku kurs dla gminnych sekreta- 
rzy ZSChł, w którym weźmie udział ok. 
M osób. 

W gmachu znajduje się również uniwer 
tytet ludowy, w którym szkolą się in. 
struktorzy oświatowi. 


Zobowiązania 
pracowników 
Zakł. Rower. Nr 4 


Pracownicy Zjedn. Zakł. Rowero- R 
wych nr 4 zobowiązali się dla ucz- 
czenia Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej jak i szybszego realizowa- 
nia Planu 6-letniego wykonać pro- 
dukcję ponad plan. wiązania 
indywidualne i zespołowe wyrażają 
iy sumą 346.882,85 zł. 

atrudniona młodzież ZMP-owska 
poprzez Produkcyjne Brygady Mło- 
dzieżowe również przyczyniła się do 
realizacji zobowiązań dla uczczenia 
35 rocznicy Rewolucji Październiko- 
ką, | i 32 rocznicy powstania Komso- 
molu 


ołu. 

Koło TPPR wspólnie z Podstawo- 
wą Organizacją Partyjną i radą za- 
kładową przy Z. Z. R. Zakładzie 
nr 4 przygotowały na akademię, któ- 
ra ma się odbyć w dniu 4. 11. br., 
nagrody pieniężne dla przodowni- 


ków pracy. i nagrody specjalne dla | 
> nyila d wyróżniających się, 

yplomy dla racjonalizatorów zakła- 
du i świadectwa z ukończonych kur- 


sów dla pracowników wysuniętych | buhaja — potomka krowy „Katia“, która dala m ciągu 21 lat 115.000 | mleka 


na kierownicze stanowiska. 


Zarz. Gł. Prac. Rolnictwa, dyrektorzy zespołu okręgów, przew. rad za- 
kładowych PGR, agronomowie, zootechnicy, 


mechanicy, przodownic 
woj. bydgoskiego w wycieczce brali 


udział: przewodniczący Rady A Zygmunt Cybula z Poledna, przo- 


iersz z Wojnowa, członek rady za- 


kładowej brygadier chlewni, Mieczysław Murach oraz dyr. zespołu Ko- 
bielin w pow. szubińskim Stanisław Jankowiak. 


| nastawiony głównie na produkcję 

ziarna i hodowlę koni wyścigowych. 
W sowchozie pracuje 1.200 ludzi. Ca- 
ła praca jest zmechanizowana, „Gi- 
gant“ posiada 80 traktorów i 80 kom- 
bajnów. Kwitnie tu życie kulturalne, 
jest świetlica, żłóbek, dzieciniec, 
teatr, biblioteka zawierająca 10.000 
tomów oraz szkoły. 


Mieszkania pracowników sowchozu 
są idealne, np. 5 osób, stanowiące ro- 
dzinę, zamieszkuje osobny domek 
trzypokojowy z łazienką itp. ubika- 
cjami. Istnieje tu specjalny dom ka- 


walerów oraz stołówka doskonale 
prowadzona, w której mogą się rów- 
nięż stołować rodziny. 


ażda z ro- 


Uczestnicy wycieczki do ZSRR z moj. bydgoskiego rozmamiają z nami. 
(Foto — IKP) 


Rolnicy z Polski podziwiają m sowchozie ,„Koramajewo” wspaniały okaz 


Środa literacka 


»Palmira i Babilon« 


Pod tym intrygującym i niezwyk-!charakterystycznych pojęć, z jakimi 


łym tytułem wygłosił 


na ostatnieji się u tych poetów spotykamy, 


rodzie hir | wykład prof. TE a to zaś oparł na nowej dia- 


eław Kubacki. Wprawdzie podtytuł, 


ektycznej metodzie naukowej i w su 


rowadzony przez organizatorów | mie usłyszeliśmy wykład uderzający 


wieczoru, podawał jeszcze „Dzieje 
stosunków wzajemnych Mickiewicza 
i Puszkina”, r: treść prelekcji tej 
zapowiedzi nie potwierdziła, bo osta- 
tecznie chodziło tu jedynie o literac- 
kie omówienie dwóch romantycz- 
nych poematów, mianowicie Miekie- 
wiczowskiego ustępu III części | 
„Dziadów“ oraz „Jeźdźca miedziane- 
go” Puszkina. Ale nie tylko o omó- 
wienie, bo również i o wysnucie pew 
nych ogólniejszych wniosków o po- 
stawie ideologicznej dwóch najwięk- 
szych poetów Słowiańszczyzny, z 

zyjęciem za punkt wyjścia ich poe 
A dego spojrzenia na opisaną w 
tych poematach dawną stolicę ca- 
"rów — Petersburg i pomnik konny | 
założyciela nowożytnego państwa ro- | 
eyjskiego, opartego na władzy abso- | 

tnej — Piotra I 

Prof. Kubacki, który niedawno te- | 
mu sam zwiedzał Leningrad, 
sposobność naocznie się przekonać, 
czy obraz tego miasta u Mickiewi- 


cza i Puszkina odpowiada rzeczywi- | 


stości, a niepospolita znów jego eru- 
dycja r pasja dociekliwości pozwo- 
lila mu wyjaśnić genezę pewnych 


miał | 


świeżością i śmiałością myśli, no- 


wością ujęcia tematu i ujmującą bez 
pośredniością jego podania, wypły- 
wającą właśnie z najbardziej osobi- 
stych obserwacji, wrażeń i rozwa- 
żań prelegenta. Jeśli zaś kogo l at lęg 
razić pewna dysproporcja w ukła- 
dzie wykładu, którego lwia część 
była poświęcona Mickiewiczowi a 
nieporównanie mniejsza — Puszkino- 
wi, to należy zwrócić uwagę na to, 
że Kubacki w ciągu prelekcji jedynie 
streszczał swą obszerną, przygotowa- 
ną do druku pracę, która w niedłu- 
gim czasie ukaże się na półkach księ 


garskich. x 
No, a intrygujący tytuł? , Otóż 
Mickiewicz po procesie filareckim 


skazany na zesłanie w głąb Rosji, 
pełen nienawiści patriotycznej do 
prześladowców, spojrzał na Peters- 
burg niby na nowożytny Babilon, 
stolicę zła, przewrotności i przemo- 
cy, a na pomnik Piotra I jako na 
symbol bezwzględnego systemu car- 
skiego. depczącego wolność swoich i 
obcych narodów. Gdy zaś w danej 
sytuacji politycznej nie widział żad- 
nych sposobów obalenia caratu i wy 


wy- | 


(Foto — IKP) 


zwolenia swojej ojczyzny, nie podda- 
je się rozpaczy, bo wierzy w Opatrz- 
ność, która ten przewrotny porzą- 
dek, sprzeczny z prawami moralny- 
mi świata, zniszczy do gruntu, jak 
się to ongiś stało z Babilonem i le- 
żącą w gruzach i ruinach starożytną 
wspaniałą Palmirą w pustyni Syryj- 
skiej. A zapowiedź zbliżającej się 
już kary niebios na despotów doj- 


| rzał w jednym z największych wy- 


lewów Newy, jaki w czasie pobytu 
poety spustoszył tę „Palmirę pół- 
nocy". 


Te same motywy: Petersburga, 
pomnika cara i wylewu Newy wpro- 
wadził później Puszkin do swego 
„Jeźdźca miedzianego”. Podejmując 
polemikę z polskim poetą głosi on 
pochwałę urody stolicy, a podnosząc 
w imieniu ludu rosyjskiego także 
głos protestu przeciw samowoli i u- 
ciskowi społeczno-politycznemu, wy- 
zwolenia nie szukał w planetarnych, 
metafizycznych przestrzeniach jak 
bohater Mickiewicza, lecz w rewolu- 
cyjnym zrywie, buncie przeciw złe- 
mu porządkowi rzeczy W tym ry- 
suje się przeciwieństwo ideologicz- 
nej postawy obu poetów, uzasadnio- 
nej, według Kubackiego. odmiennoś- 
[cią lcsów ich narodów: polskiego — 
|skutego żelazną obręczą niewoli — 
i rosyjskiego — żyjącego wprawdzie 
w. ramach wolnego, własucgo, potęż- 
nego, ale źle, niesprawiedliwie rzą- 
dzonego państwa. 


| M. Piątkiemicz. 


bek robotnika wyraża się kwotą 
600 rubli miesięcznie. 
W ZSRR znany jest obecnie system 


przystosowania warunków klimatycz 


nych do potrzeb rolnictwa przez za- 
,lesianie pewnych. przestrzeni. Sow- 
!choz' „Gigant“ zasadził właśnie w 


| bież. roku 200 ha ochronnych pasów 


| leśnych. Ogółem przewidziano tam 
„1.400 ha na zalesienie. 


| W rolnictwie ZSRR stosuje się prze 
iliamsa“ 


ważnie tzw. płodozmian „ 
(10-polowy), dzięki temu systemowi 
urodzaje w ZSRR są imponujące 
Np. w bież. roku mimo suchego lata 
uzyskano z i ha 24 q pszenicy, bura- 
ków pastewnych od 400 — 600 


q z 


CIETE POMORSKIEJ 


Niedziela — Złote niedole (19.30). - 
Poniedziałek — Złóte Niedole 19.30. 


KINA 

Pomorząniń: Kobieta samą. Polo- 
nia: Lichwiarz Gobsek Wolmość: Strój 
galowy Orzeł: Dziś a wpół do jadenastej 
Gryf: Szalony lotnik. Bałtyk: Daleka dro 
ga, IIJ sęans Noc grudniowa, 

Seanse: Pomorzgnin Wolność i Polonia 
1545, 17.46, ' 20.00 Bałtyk: 1530 17 30 
i 1945 Gryf: 16.00, 18.00 i 20.00 Orzeł: 
15.30, 17.45, 20. 

Dodatkowe seanse w niedzielę: Pomo- 
rzanin, Polonia, Wolność, Bąłtyk — 13.30 
Orzeł — 12.45, Gryf — 1. 

Poranki w dńiu 29. 10. bm.: 

Pomorzanin: Śpiewak Nieznany (10 i 12), 
Polonia: Symfonia Pastoralna (11.00). 
Wolność: Rywal Królewskiej Mości (9.30 
i 11.30). Gryf Przeczucie (11.00). Eałtyk: 
Klęska szpiega (11.00). 

DYŻURY APTEK: 

Apteka „Przy Bielawkach'* Al. 1 Maja 
| nr 91, tel. 23-61 Apteka „Pod Lwem", 
Ul Grunwaldzka 37, tel. 34-31. 
| POGOTOWIE LEKARZY DENTYSTÓW 
w niedzielę, 29 bm. òd godz 10—12 pełni 

dyżur lek.-dent. Halina Brodowska, ul. 
Bocianowo 30 


jednego ha. 

Uczestników wycieczki zachwycił 
również sowchoz „1 Maja“ pod Sta- 
lino, który nastawiony jest specjal- 
nje na tuczenie świń. Sowchoz posia, 
da w tej chwili 1.200 szt. nieroga- 
cizny. Zaimponowała im również 


PROGRAM RADIOWY 
Poniedziałek 30 października 1950 roku. 
6.50 Frogram lokalny dnia 6.52 Komuni 

katy 6.55 Muzyka 14.50 Koncert rozrywe 
kowy: zespół instrumentalny Tadeusza 
Polańskiego, León Tejkowski flet, Tade» 
Kurczewski akompaniament. 16.20 


„hodowla krów oraz rozpylanie nawo usz 


'zów sztucznych samolotami. ł 

W Sowchozach panuje doskonała 
organizacja pracy i współpracy rad 
zakładowych z zarządami. 

W miastach, jak już podkreśliliś- 
my, uczestnicy wycieczki zwiedzali 
zabytki. Szczególne wrażenie wy- 
warła na nich Moskwa. 

— Co wywieźliście z ZSRR prócz 
wrażeń? 

— Prócz tego, że przyjmowano nas 
wszędzie nadzwyczaj gościnnie, 
rócz tego, że organizacja wycieczki 
była wzorowa, że obdarzono nas cen 
nymi prezentami, wywieźliśmy stam 
tąd wiele cennych wskazówek. zdo- 
byliśmy wiele doświadczeń w dzie- 
dzinie rolnictwa i hodowli i zaobser- 
wowaliśmy wiele interesujących in- 
nowacji, które będziemy się starali 


zastosować u siebie. 


| Bydgoski dziennik radiowy 16.35 Prze- 
| gląd wydarzeń muzycznych na podstawie 
| czasopism radzieckich. Opracowała Jad 
| wiga Węsławska 18.00 Z cyklu „Buduje- 
| my nową Polskę“ Reportaż Tadeusza 
į Petrykowskiego pt. „Śladem  junackiej 
piosenki“ 18.15 Wyjątki z oper Moniusz 


ki (płyty) 22.20 Koncert muzyki polskiej. . 


Orkiestra PR. pod dyr. Arnolda Reziera 
chór „Arion“ Witold Kocikowski tenor. 
| Transmisja do Pragi i Budapesztu. 

i OOOO UWUULLULLJ 


t T ZYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


| „ZKS. Budowlani" Sekcja Tenisowa ze 
| branie wszystkich członków sekcji ze 
PE klubowym w Sekretariacie 
przy ul. Długiej 18 dnia 30 bm. o godz 
18.0 -Ze względu na ważność omawia- 


nych spraw obecność obowiązkowa. 


Spoleczeństwo musi otoczyć 


gazowe oświetlenie miasta 
szczególną opieką 


Wśród 8 gazowni wielkich miast w Polsce, Gazownia Miejska w  Bydgoszęry 
na podstawie wstępnych obliczeń wyników współzawodnictwa międzymiastowege 
zajęła drugie miejsce. Świadczy to o dobrym planowaniu, celowym oszczędzaniu, 
powiązaniu zadań dyrekcji z Radą Zakładową i Podstawową Organizacją Partyj. 
ną i o pełnym poświęcenia pracy całej załogi, mimo niezmięrnie trudnych wa- 


runków, w jakich Gazownia pracuje. 


Trudności w pracy Gazowni polegają 
przede wszystkim na braku odpowied- 
niej pojemności zbiornika. (Zainstalowa- 
nie takiego zbiornika jest przewidziane 
w Planie 6.letnim). Niemożliwość maga- 
zynowania większej ilości gazu powodu- 
je niekiedy znaczny spadek ciśnienia, na 
co często skarżą się konsumenci. 


wdrapuje się na latarnie, zapala je, 
strzela do lamp z procy itd. 

wypadki tego rodzaju zdarzają się m. 
in. często przy ul. Św. Trójcy i przy 
| ul. Miedza. 

I tu apel do wszystkich mieszkańców 
| Bydgoszczy, a specjalnie do rodziców 4 
| dyreckji szkół, by przestrzegła młodzież 


Drugą poważną trudnością jest chwilo przed tego rodzaju psotami, godzącymi 
wy brak siatek żarowych, pospolicie w dobro całego miasta. 
zwanych „koszulkami“, jakkolwiek i ta | 7 jeszcze jedna sprawa. Czy to wskntek 
sprawa znajdzie wkrótce rozwiązanie w | wstrząsów, czy też jakichś defektów zdam 


zmontowaniu w kraju fabryki, która bę | tza się, że lampa gazowa zapala się sama - 


dzie produkowała te niezbędne części do | we dnie. Należy wówczas jak najszyb= 


oświetlenia; gazowego. 


W tej chwili na terenie miasta Bydgo- ` 


szczy czynnych jest 1114 latarń gazo- 
wych. Na rok bieżący przewidziano zain 
stalowanie nowych 200 latarń. 57 już za- 
instalowano, a nadto stoi już 105 słupów 
latarnianych. Aparaty i głowce są przy- 
gotowane, jednak nie zakłada się ich 4 


ciej zawiadomić o tym telefonicznie gae 
zownię. Słowem, jeżeli istnieją jakiekol. 
wiek braki wzgl. niedociągnięcia w © 
świetleniu miasta gazem, nie jest to wie 
ną Gazowni, a od całego społeczeństwa 
zależy, by w tym krytycznym Czas e Q. 
świetlenie gazowe ulic wytrwało jak naj 
dłużej. (r) 


braku wspomnianych siatek. | 
Wskutek kurczenia się zapasu siatek 
żarowych, gazownia nie będzie mogła 
przez pewien czas wymieniać zużytych 
na nowe i może zajść ewentualność, że 

ta i owa latarnia będzie nieczynna. 
Krytyczną sytuację, jaka w tej chwili 
powstała, pogarszają nadto kradzieże sia 
tek z latarń ulicznych i niszczenie i 
| 


„STAL“ (SIEM). — „SPÓJNIA* (BYDG.) 

Dziś na stadionie „Spójni'* dojdzie do 
ciekawego spotkania w hokeju na trawie 
z cyklu rozgrywek o wejście do I Kląsy 
Państwowej, pomiędzy  siemianowicką 
„Stalą* a miejscową „S$pójnią'* Począ- 
tek o godz. 15. 

W przedmeczu o godz. 13 TI „Spójnią* 
Bydgoszcz walczyć będzię w męczu pił» 
karskim o mitrzostwo pomorskiej „B“ 
Klasy. 


przez nieuświadomioną młodzież, która 


Wagon - wystawa 


PCK w Bydgoszczy 


Do Bydgoszczy przybył wagon pro- 
pagandowo.szkoleniowy PKP z wystawą 
poświęconą zagadnieniu zdrowia rodziny 
robotniczej w mieście i chłopskiej rodzi- 
"vy pracującej na wsi. 

Szereg plansz, cksponatów oraz wydaw 
nictw zapoznaje zwiedzających z cało- 
kształtem troski państwa ludowego o 
zdrowie mas pracujących, 

Filmy wyświetlane na wystawie poru. 
szają zagadnienia zdrowia, opieki nad 
matką i dzieckiem, pielęgnacji niemowląt 
itp. Godz. 13 — mecz piłkarski o mistrz. 


Wystawa cieszy się wielkim zainterso- ‘pom. B—Kl. „Unia“ (Nowe) — IT Spój 
waniem, o czym świadczy fakt, że już | nia“ (Bydg.) k 


w ciągu pierwszych kilku godzin po o- Godz. 16 — mecz hókeja na trawie © 
twarciu wystawy zwiedziło ją przeszło | wejścię do I Klasy Państw. „Stal“ (Sie 
3: tysiące osób. mianowice) — „Spójnia" (Bydgoszcz). 


IMPREZY SPORTOWE NA STADIONIE 
„SPOJNI“ 


Godz. 9 — mecz piłkarski o mistrzostwo 
pom. C-K]. „Budowlani“ (Bydg). „Unie“ 
(Bydg). 

Godz. 11 — mecz piłkarski o mistrz. 
pom. „B“ — KI ., Gwardia“ (Szubjn)= 
I B" „Gwardia“ (Bydg). 


(I Str. 8 WSUWA A 


NIEDZIETA Saary 
P"_areiBPORTOW; 


W niedzielę, 29 b'n. odbędą się w kra. i 
ju następujące imprezy sportowe. | 
W meczach piłkarskich o mistrz. II Li | 
gi spotykają się: 
GRUPA ZACHODNIA 


Budowlani (Gd.) — Kolejarz (Tor.) 

Włókniarz (Widzew) — Kolejarz 

Włókniarz (Chodaków) — Gwardia | 
(Szczecin). 

tal (Sosn.) — Związkowiec (Radom) 

Kolejarz (Ostr.) — Kolejarz (Bydg.) 


W LIDZE SZCZYPIORNIAKA GRAJĄ: 
I LIGA; 
Włókniarz (Ł) — Kolejarz (Tarn. Góry) 
Kolejarz (Gn.) — Ogniwo (Krak.) 
AZS (Kat.) — Budowlani (Chorzów) 
Spójnia (Kat.) — Budowlani (Opole) 
II LIGA: 
Włókniarz (Kr.) — Unia (Kr.) 
Stal (Kuźnia Racib.) — Związkowiec 
(Bydgoszcz). 
Kolejarz (Opole) — AZS (Wrocł.) 
Górnik (Siem.) — Stal (Siem.) 


W LIDZE KOSZYKÓWKI GRAJĄ 
I I LIGA: 
Związkowiec (Pz.) — Spójnia (Ł) 
Gwardia (Kr.) — Kolejarz (Pz.) 
Spójnia (Gd.) — Włókniarz (Ł) 
AZS (W) — Ogniwo (Kr.) 


LIGA KOBIECA: 


Kolejarz (W) — Gwardia Kr.) 
` AZS (W) — Spójnia (W) 

Włókniarz (Ł) — Spójnia 

LUBLIN: Lublinianka — Gwardia 
(Kosz.) o wejście do II Ligi bokserskiej. 

WROCŁAW: Gwardia (Wr.) — Bawełna 
(Ł) o wejście do II Ligi bokserskiej. 


| R ET, 


„ Dnia 77. 10, 1959 r. zasna’ w Boga opatrzony 30 PAZDZIERNIKA 1950 
5 kramentami św, pa cięż:ich cierpliwie znoszo- 
nych cierpieniach mó najdroższy mąż i brat, nu-z 


drogi szwagier i wuje! sp. 


przeżywszy lat 66 


Bolesław Imbs 


mum ILUSTROWANY KURIER POLS 


% 


e r «a 
`AE Bezmyślni 
Spramę tę poruszałem już opraw- 
dzie kilkakrotnie, lecz doszedlem do 
mniosku, że trzeba to uczynić znomu. 
Sprawa bowiem jest istotna i niezwy 
kie aktualna. Chodzi mianowicie o 
nasz stosunek do zwierząt, 

Sposób, m jaki postępujemy ze 
zmierzętami, jest bezwzględnie mwy- 
kladnikiem na$zej kultury. Jeśli bez 
myślnie ciągniemy za ogon naszego 
„Pikusia”* lub z pobłażaniem przy- 
glądamy się furmanomi, łojącemu 
niemiłosiernie swego umęczonego ru- 
maka, to dowód, iż jesteśmy ludźmi, 
którzy nie posiadają serca, mają na- 
tomiast m piersiach kamałek lodu. 

Przypatrzmy się bliżej takiemu 
„kmiatkomi”. Ozdobą łódzkiego ZOO 
jest sympatyczna słonica „Magda”. 
Czy wiecie, co za przygodę miała 
ona niedarono? 

Otóż jakiś  dmunożny osioł met- 
knął „Magdzie“ mo trąbę jakiś nie- 
strawny przedmiot. Nie mam poję- 
cia, co to było. Może kawałek drer- 
na, może piłka, może kamień, „Ma- 
gda", nie zastanawiając się dlugo, 
przedmiot óro połknęła. 

Skutki nie dały na siebie czekać. 
Zachoromała. Chrmyciły ją straszne 
boleści. Przez cztery dni biedna „Ma- 
gda" miła się z bólu. Nie pomogły 
jej żadne zabiegi lekarskie. Posku(- 
kowala dopiero rycyna, stary, roy- 
próbowany środek*na mszelkie dole- 
gliwości żołądka. 

„Magdzie“ zaaplikowano prarodzi- 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 


5.10 Początek audycji, — 
5.13 Sygnał czasu. 5.15 — 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy (ptyty). 
8.00 Streszczenie dzienni- 
ka porannego. 8.05 Przer 


o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
żona i rodzina 


Pogrzeb odbedzie się w poniedziałek dnia 
30. 10 br o godz, 16 z kaplicy cmentarza Nowo- 
faroego do grobu rodzinnego. 0775 


| OBWIESZCZENIA | 


Do Odbiorców energii elektrycznej zasilanych z 
sieci Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Byd- 
gosko - Toruńskiego. Zawiadamia się, że w okre- 
sle obciążenia szczytowego tj, w czasie od zmro- 
ku do godz. 21.00 wprowadza się zakaz korzy- 
stania z aparatów elektrycznych jak: piecyków, 
kuchenek, żelazek, warników elektrycznych ip. 
oraz ograniczenie do minimum korzystania z 
energi! elektrycznej dla celów oświetlenia gma- 
chów użyteczności publicznej, biur, gospodarstw 
domowych, wystaw sklepowych, reklam itp Dla 
odbiorców energii elektrycznej z sieci prądu sła- 
łego wprowadza się dodatkowo zakaz oświetla- 
nia pośredniego (żyrandoli) oraz stosowania dla 
celów oświetleniowych żarówek o mocy w'ęk- 
szej niż 60 watt. Niniejsze dotyczy wszystkich 
'odbiorców na terenie działalności Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Bydgosko - Toruńsk'ego 
i obowiązuje od dały ogłoszenia do dnia 28 lu- 
tego 1951 r. Wykonanie powyższego kontrolo- 
wane będzie przez Kontrolę Społeczną oraz Ko- 
mitety Blokowe. Odbiorcy aspożeczni, nie sto- 
sujący się do powyższego, pozbawieni zostaną 
dostawy energi; elektrycznej przez wyłączenie 
Instalacj! na przeciąg jednego miesiąca. W po- 
zostałych godzinach doby zezwala się na pelne 
korzystanie z energii elektrycznej. Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu Bydgosko - Toruńskiego, 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione. 


||| sRzeoaż [8 HM] _ Różne | 


Projektory kinowe, wąs- |100.000 zł padzo na nr 
kotaśmowe — mikrosko- |119171 w 3 dniu II kl. 
py — foloaparaty —— cyr- | 62 loterii w szczęśliwej 
kle — sztopery — pole- | Kolekturze Józefa Pa- 


ca, kupuje J. Pujdak, | choła, Łódź, ul. Daszyń- 
Łódź, P:otrkowska 83. skiego 1. tel. 103-21. 
(1821) (1820) 


DOREA A 


WyKO: uie 


O RU « ARN I A 
Spółdz. Wyd. „Prasa Demokratyczna — 
bowa Epoka“ — Oddział Bydgoszcz, 
ul. tzerw nej Armii 18, te efon 18-99 


WSZELKIEGO RODZAJU 


ODRUDOWA STOLICY — 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 38-41 


Za niedoręczenie pisma, 
odpowiadamy. — Rękopisów 
'nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcją 


Czcionki i ttuk Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W AA 4 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BY DGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
spowodowane siłą wyższą, nie 
niezamówionych Redakcja 
nie odpowiada. 


wa. 11.50 „Głos mają ko 
biety“. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariac 
kiej. 12.04 Dziennik po- 
łudniowy. 12.15 Impresjo- 
niści francuscy w wykon. 
atynnych skrzypków — 
płyty. 12.30 Audycja dla 
wsi. 12.55 Na swojską nutę 
13.25 Program dnia 13.30 
Audycja szkolna dła — 
klas 3 — 4. 13.50 Muzyka 
14.30 Audycja szkolna — 
dla klas 5 — 7. 15.20 Re- 
zerwa słowna. 15.30 Audy 
cja dla świetlic dziecię- 
cych. 15.50 Audycja PCK 
dla chorych, 16.05 Kwad- 
rans piosenek kompozyto 
rów czeskich z płyt. 17.00 
Dziennik popołudniowy.-— 
17.15 Muzyka ludowa. — 
17.40 Lekcja języka rosyj 
skiego. 17.55 Pieśni ra- 
dzieckie (płyty). 19.00 — 
Wszechnica Radiowa. — 
19.20 Koncert kameralny. 
19.45 Odpowiedzi fali 49.— 
19.55 Polska pieśń masowa 
(taśmy). 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Kra- 
kowskiej. 21.15 „Nowe 
książki”. 21.30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 „Szpak 
ptak wiosenny“. 23.00 O 
statnie. wiadomości 23.10 
„Nowocześni kompozyto- 
rzy hiszpańscy" (płyty)— 


Dziś Furdygę praca czeka: 
trzeba przewieźć dwie cyferki. 
Droga wcale nie daleka 
i wysiłek też nie wielki. 


barbarzyńcy - 


mie, sloniową dawkę, bo aż 14 mia- 
er 

Nie trzeba chyba pisać, co się dzia 
ło później ro łódzkim Zoologu. Sami 
możecie to sobie wyobrazić. 

A teraz pomyślcie; m jaki sposób 
należałoby ukarać owego osła, który 
stał się sprawcą choroby sympatycz- 
gą: any 

nie się wydaje, że powinno go 
się zmusić do mypicia chociaż jed- 
nego wiadra rycyny. Naperno by 
na przyszłość zrezygnował z takich 
bzdurnych żartów. 

Albo inny kmiatuszek z tej samej 
taczki, Jeszcze bardziej ciekawy i 
znamienny, + 

Pemien obywatel miał domek, a 
przy domků ogródek, W _ ogródku 
tym rosły drzewka owocowe. Jabłu- 
szka, gruszeczki, czereśnie. Prócz 
potomstwa sąsiadów, drzerokami 
a raczej tym, co na nich było in- 
teresowały się ogromnie mróble. Sia- 
dały na gałęziach i kradły czereśnie. 
Właściciel ogródka martmił się tym 
ogromnie. Godzinami zastanamiał się 
nad mynalezieniem najlepszej meto- 
dy obrony. 

Codziennie będziesz stała ro 
ogródku przez dwie godziny m cha- 
rakterze stracha na wróble! zako- 


| munikomwał swej małżonce. Nie miele 


mu to pomogło, Raczej przeciwnie 
-— bastos, Małżonka iem za 
pomocą umiązanej na sznurku duszy 
od żelazka mytłumaczyła mu nie- 
stosoroność jego odezmania. 

Zbolały mąż dalej więc. martrił 
się. agresyronymi ror i. Wreszcie 
mpadł mu do głowy fenomenalny 


pomysł. 

(Przytrzymajcie się mocno krzesła, 

żebyście nie spadli). 
pał trzy koty i za ogony przy- 
miązał je do drzewek! 

Autentyczne. 

Koty podniosły straszny wrzask. 
Poskutkomało. Żaden mróbel nie 
ośmielił się usiąść na gałezi. 

Tego rodzaju kmiatuszków mógł- 
bym zacytować znacznie mięcej, po- 
pranine jednak na tych x 

rmażam, że wystarczy. 

4 na zakończenie zwracam się do 
Was, o Czytelnicy, z gorącym ape- 
lem: dajcie spokój, nie dręczcie zmie 
za Sami tego nie róbcie 4 grr po- 
zmwółcie czynić tego innym! 
spotkacie się z OUzodRA, PA a d 
próbki zacytowałem, powyżej zroróć 
cie się po prostu do przedstawicieli 


MO. Albo za pośrednictwem funkcjo 
nariusza Tom. Opieki nad Zwierzęta- 


'mi, albo osobiście, bezpośrednio. Nie 


chaj bezmyślni barbarzyńcy zosta- 
ną ukarani, Gdy się takiego anana- 
sa zamiesi na drzemie zrozumie, 
jak to miło, I ustatkuje się. 

A Wy pamiętajcie, że powiedzenie 
(nie miem zresztą czyje) „im bardziej 
poznaję ludzi, tym bardziej cenię 
psy“ — choć nie m stu procentach 
prarodziwe, ma jednak dużo slusz- 
ności. JUR. 


Porażka Qzierowa 


MOSKWA. W ramach mistrzostw teni- 
sowych Zrzeszenia Sportowego Spartak 
niespodzianką była porażka Ozierowa z 
Andrejewem. Ozierow przegrał w finale 
4:6, 3:6, 6:3, 2:6, 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr V1I-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH 16 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 2, TEL, 33-41 | 33-42, 
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Moskiewski Spartak w 
ostatnim swoim spotkaniu 
na terenie Norwegii po- 
konał w Troudheim dru- 
żynę Kvik w stosunku 7:0 
mająć przez cały mecz 
zdecydowaną 
W ten sposób w trzech 
zwycięskich spotkaniach 
Spartak uzyskał wymow- 
ny stosunek bramek 18:1. 


* . * 


Na stadionie zimowym 
w Ostrawie hokeiści cze- 
chosłowaccy rozpoczęli 
już sezon dwoma mecza- 
mi. W pierwszym meczu 
Sparta pokonała NVB 4:3, 
w drugim Vitkovice wy- 
grały z Kr. Pole 5:0. 


Tradycyjny bieg marą- 
toński w Turku (Finlan- 
dia) wygrał Fin Karvo- 
nen, uzyksując czas 
2:32:44,8, przed Partane. 
nem i Systadem, 


+ $ * 


Na zawodach w Moskwie 
rprezentant stolicy ZSRR 
Gusczin ustanowił nowy 
rekord świata w strzela. 
niu z karabinu małokali- 
browego na dyst. 50 m 


z pozycji klęczącej. Gus- 
czin uzyskał 389 pkt. na 
400 możliwych, poprawia- 
jąc oficjalny rekord świa- 
ta Norwega Hunaesa o 1 
pkt. W strzelaniu z trzech 
pozycji (stojąca, klęcząca 
1 leżąca) Awiłow z Tbilisi 
ustanowił rekord ZSRR 
wynikiem 1150 pkt. na 1200 
możliwych, 


przewagę. $ 


Fantastyczny wynik pa 
namskiego Murzyna La 
Beacha w biegu na 100 m 
(10,1) jest dwudziestym z 
kolei w historii rekordów 
światowych stumetrówki. 
Serię rekordów rozpoczął 
w 1912 r. Amerykanin Lip 
pincot. uzyskując wów- 
czas 10,6 sek. Charaktery 
styczne, że lista rekordzi- 
stów wykazuje 13 Murzy 
nów na 20 pozycji w o- 
góle. 


+ * + 


Cała prasa rumuńska po 
święca wiele miejsca ro- 
zegranemu w Bukareszcie 
spotkaniu lekkoatletyczne 
mu ZSRR — Rumunia. 
Pod nagłówkiem „Spotka- 
nie lekkoatletów ZSRR 
— Rumunia potężną de- 
monstracją rumuńsko - ra 
dzieckiej przyjaźni“ — 
dziennik „Scantea* pisze, 
że wspaniałe zawody mię. 
dzy reprezent, lekko- 
atletów Związku Radziec- 
kiego i Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej pozostaną 
na długo w pamięci dzie 
siątków tysięcy widzów. 
Zorganizowane z okazji 
Miesiąca Przyjaźni Ru- 


muńsko - Radzieckiej za- 
wody te stały się najwięk 
szym wydarzeniem w na- 
szym kraju, będąc potęż- 
ną demonstracją brater- 
skich uczuć łączących 
wielki i  niezwyciężony 
naród radziecki z na- 
szymi masami pracujący- 
mi. Dziennik podkreśla, 


że ze wzmożoną uwagą f 


i zachwytem dziesiątki ty- 
sięcy widzów śŚledziły każ 
dy ruch sportowców, na- 
gradzając wyczyny ra- 
dzieckich lekkoatletów 
burzliwymi brawami. Pod 
kreślając wysoki poziom 
zawodów „Romania Li- 
bera“ pisze, że wskazówki 
zawodników radzieckich 
pomogły rumuńskim ustą 
nowić tak cenne rekordy, 
jak np. w rzucie dyskiem 
— Manoli (4144 m) i w 
rzucie oszczepem — Mik- 
los (42,77 m). „W ciągu 
dwudniowych zawodów — 
pisze „Scantea Tineretu- 
lui* — ustanowili nasi spor 
towcy pięć rekordów kra. 
jowych w konkurencjach 
wymagających dobrego 
przygotowania techniczne 
go. Te rekordy wykazu- 
ją, ile nauczyli się spor- 
towcy rumuńscy, obserwu 
jąc wysoką technikę lek- 
koatletów radzieckich, 


* . $ 


Na igrzyskach lekkoat- 
letycznych w  Lounach 
Laznicka wyrównał re- 
kord Czechosłowacji w 
biegu na 100 m, uzyskując 
czas 10,6, Jest to najstar- 
szy rekord Czechosłowa.- 
cji, a ustanowił go dr 
Engel. 


Ea SZACHO 


UA 


pod redakcją mgr A. Jurkiewicza. 


Do interesującej końcówki doszżo w 
partii między mistrzami radzieckimi 
Gog!idze — Kasparian: 

Biaże: Goglldze ) 

Kgi, Wc5, Wc7, Ph2, g3 (5) 
Czarne: Kasparian 

Khó, Wa4, Gf5, Pgó, h7 (5) 

Białe mają wprawdzie qualitas prze- 
wagi, ale ich król jest zupełnie odsu- 
nięty, podczas gdy czarny kró! ukrył 
się bezpiecznie za swolm! pionami. 

Zupeźnie nle widać sposobu Żatwej 
realizacji przewagi białych a tym bar- 
dziej szybklego rozstrzygnięcia, ` 

Goglidze znalazł jednak właściwą 
drogę i co najważniejsze uzyskaż zwy- 
cięstwo doszownie w kilku ciągach. 

Przebieg gry był  nasłępujący: 
1) Kf2! Wa2+, 2) Kf3 W:h2 (nawet 
zdobył piona!), 3) g4 Wh3+, 4) Kf4 
Wh4, 5) W:f5 (pointa kombinacji) g:f5, 
6) K:f5 i czarne poddały się, bo przed 
g5 a następnie W:h7+ nle ma rady. 


I W POLSCE TURNIEJ 
„KANDYDATÓW NA MISTRZA” 


Zapowiadany turniej „kandydatłów”, 
jak' nas informują, rozpocznie się 1 li- 


— Col Trzynastka! Nie, nie mogę! 
To przypadek nie do wiary! 

Z nią nie jadę w. żadną drogę, 

fak zabobon każe stary! 


Ogłoszenia 


OGŁOSZENIA drobne po 50'zł za słowo. Minimalna opłata 
za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia milimetr.: 
w tekście 360 zł, za tekstem 150 zł, nekrologi 100 zł za 1 mm. 
w specjalnej 
2-lamowy (za tekstem), W miedziele | święta 50%, drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy, 


słopada br. w Gdańsku-Wrzeszczu w 
klubie TPPR. Z „kandydatów” udzlaż w 
turnieju potwierdzili: Dreszer z Gdań- 
ska, Łuczynowicz i Gniot ze Szczecina, 
Kożomecki z Olsztyna, mgr Jurkiewicz 
„Spójnia” Bydaoszcz, kpt. Lifmanowicz 
i Szpotański z Warszawy, Krystowski z 
Krakowa i Fluder ze Śląska. Ponadto 
udział wezmą dwaj mistrzowie: Kra- 
jewski, Szapiel z bydgoskiej „Spójni” 
i Grynfeld z Warszawy. 

Przebleg turnieju i ładniejsze partie 
będziemy podawali w naszym „Kąciku 
Szachowym”. 


JAK GRANO 
PRZED DWOMA WIEKAMI! 


Białe — Greco, głośny w swoim 
czasie szachista — 1) e4 e6, 2) d4 Sf6, 
3) Gd3 Scó, 4) Sf3 Ge7, 5) h4 00, 
6) e5 $d5, 7) G'h7 K:h7 8) Sg5+ G:95, 
9) h:95+ Kg8, 10) Hh5 f5, 11) g6 We8, 
12) Hh8 mat. 

Pospoliła dziś ofiara gońca na h7 
już włedy była znana. 


Ale dziś prąd powia? świeży: 
kto zważa na fatum, pech, 

i kto w zabobony wierzy, 

ten naraża się na śmiech. 


rubryce 1.000 zł za 1 wietsz 


Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42 


E-1-22194 


